
Zewsząd 

o wszystkim 
• WZĄD SZWEDZKI miano

wał J. o. Oeberga - najbliż
szego współpracownika mini-
stra spraw zagranicznych, T. 
Nilssona, charge d'affąirea 
Szwecji w Hanoi. 
+ Do Phom Penh p1 zybyły 

duże jednostki wojsk sajgoń
skich oraz najemników kambo 
dżańskich. Siły te mają za za
danie ochronę kambodzańskiej 
stolicy przed atakiem zwolen
ników Si•hanouka, którzy znaj
dują się w odległości zaledwie 
10 km od mcia'Sta. 

+ RADA NAJWYZSZA Fede 
racji Rosyjskiej zobowiązab 
odpoWiednie organa władzy do 
rozszerzenia produkcji towarów 
masowego spożycia nie tylko 
w przedsiębiorstwach przemysłu 
terenowego - lekkiego i spo
żywczego, ale i we wszystkich 
innych gałęziach, poprzez ra
cjonalne wykorzystanie rąk do 
pracy i źródeł surowców. 

... NAKLADEM wydawmictwa 
„sowietskaja Ein.cilkłopieclia" u
kaz.al s ię wielki, d<WUtomowy 
słownik japoń.sko-rosyjski, za
wierający ponad sbo tysi~y 
wyrazów. 

• NRD i ChRL podpisały we 
wtorek w Berlinie układ 0 wy 
mianie towarowej i płatno_
ściach na rok bieżący. 

A W MAJU zanotowa'Ilo we 
Franc ji dalszy wzrost ko.sztów 
u t rzymania, główmie w wyU:ku 
wzr ostu opłat Jekanskich, ce<>.1 
transportu, usług, prod:uktów 
ży·wnośc lowych, od:zieży, bu
tow tbp. Spodziewane są dal
s ze podwyżki m. i'Il. komorne
go, opłat za gaz i elektrycz
ność o r az prze j a zdów metrem. 

+ Z DNIEM PIERWSZYM 
LIPCA przestały formalnie ist
nieć znane francuskie zakłady 
samochodowe „Simca". Przyję 
ły one nazwę „Chrysler-Fran
ce". Akcje firmy wykupione 
zostały przez ten znany amery 
kański koncern samochodowy. 

A SEKRETARZ generaln:; 
CDU Bruno Heck opowledz'. al 
się za wchłonięciem NRD przez 
N iemcy zachodnie. Celem poli· 
tycznym CDU/CSU - podkre
ślił Heck - pozostaje nadal 
-„wyzwolenłe" ludn-oścl NRD od 
socjalisty=ego systemu spo
łecznego. + WĘGIERSKI Bank Narodo 
wy wypuści w obieg 21 sierr. 
nia br. nowe banknoty. o war 
tości 500 forintów. Najwyższym 
banknotem węgierskim było do 
tychczas 100 forintów. 

4 ARMIA amerykańska sta
cJon.ująca w NRF m.a być w~· 
posażona w rakiety przec'.wlot 
n icze nowego typu. B~d.ą ~o 
raki ety „Chaparral - Vulcan". 
Ka±dą baterię rak>ietową będzie 
obsługiwało 140 osób. Ogółem 
w NRF mają być zal nstalowa
ne 54 baterie tego typu. Nowe 
rakiety otrzymaj ą m. in. bazy 
lotn icze w BitbU<rgu, Spang
dahlem i Hahn. 

+ W MANILI rozpoczynają 
się dziś 2-dniowe obrady mini 
strów spraw zagranicznych kra 
jów SEATO. Sytuacja na Pół
wyspie Indochińskim będzie 
jednym z głównych tematów 
obrad. 

... NA KREMLU rozpoczęly 
się rozmowy między przewod
niczącym Prezydium Rady Naj 
wyższej Związku Ra<izlee·kiego 
N. P.:>dg ornJl'lll i p lerw<>zym za 
stępcą przewodn i czącego Rady 
Ministrów ZSRR K. Mazuro
wem a prezy dentem i premie
rem Republiki Srodkawo-Afry
k a nskiej gen. J. Bedel Bokas
są. 

• BRYTYJSKIE towarzystwo 
lotnicze BEA 0dwolało wszyst
kie środowe loty międzynaro
dowe w związku z 24-godzin
nym strajkiem stewardess i ste 
wardów. Stewardessy i stewar
dzi domagają się przyznania 
Im takich samych rent I eme 
rytur jak pilotom. 

• W WYBORACH uzupełnia 
jących do Kongresu USA wy
brano w dniu 30 czerwca 
dwóch członków organizacji fa 

1 
szystów amerykańskich tzw. 
„John Bircb Soclety". 
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Ołif; w sprawie nowego systemu bodźców finansowych • Na Bliskim Wschodzie nie ustają walki 

• Sytuacja w tym rejonie świata jest przedmiotem trwających na Kremlu rozmów prez. Nasera 
• Komunikat polsko-sudański stwierdza zbieżność poglądów obu stron oraz dążenie do roz
szerzenia współpracy • Memorandum ministrów spraw zagranicznych Układu Warsiawskiego by

ło dyskutowane w Radzie NATO • Parlament Irlandii Północnej uchwalił ostre środki wobec ~czestników zamieszek • 
Zagraniczni absolwenci polskich wyższych uczelni byli podejmowani przez M. Spychalskiego . 
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ł.ódź, czwartek 2 lipca 1970 r. 

Gen. G. M. Rimeiri 
zakończył wizytę w Polsce 
M. Spychalski zaproszony do Sudanu 

Rok XXVI Nr 155 (6818) 

= 
DZIENNlK 
l:ODZKI 

!li 
1 lipca zakończył wizytę oficjalną w Polsce przewodni

czący Rady Rewolucyjnej l premier Demokratycznej Re• 
publiki Sudanu - generał Gaafar Mohamed Nimeiri. 

Dostojnego gościa na ' lotnisku Okęcie, żegnali prze-
wodniczący Rady Państwa. marszałek Polski - Marian 
Spychalski i prezes Rady Ministrów Józef Cyrankie-
wicz. 

W trakcie rozmów, które to· 
czyły się w bardzo serdecznej 
atmosferze i wykazały dużą 

11a Spychalskiego do odwledze 
nla Sudanu. Zaproszeni& zosta 
Io przyjęte z zadowoleniem. = zbieżność poglądów obu stron •. ----------------

„„„„„„„ .... „ ............................................................................ „ ................................................................. „ 

' stwierdzono z zadowoleniem, że 
stosunki polityczne, gos11odn.r-. 
cze i kulturalne łąc~ce oba 
kraje rozwijają się p-Ómyślnie. M. ·Spychalski przyiął 

studentów 
zaqronicznych CRZZ przyjęła uchwałę 

Oble strc>ny wypowiedziały 
się za całkoWitą likwidacją 
skutków agresji izraelskiej w 
oparciu o postanowienia rezo
lucji Rady Bezpieczeństwa ONZ 
z 22 llstopada 1967 roku i przy 
wróceniem narodowi palestyń
skiemu należnych mu praw. 

w sprawie bodźców materialnego zainteresowania Oble strony potwierdziły 
swoją solidarność z Innymi na 
rodami Afryki w ich walce o 
likwidację pozostałości kolonia 
lizmu, dyskryminacji I rasizmu 

Przewodniczący Rady Pań
stwa, marszalek Polski Marian 
Spychalski przyjął w środę w 
Belwederze delegację studer..
tów z 12 krajów Afryki. Azji 
i Ameryki Łacińskiej kształcą
cych się w naszym kraju, któ
rzy w bieżącvm roku z polski
mi dyplomami opuścili mur_y 
10 polskich uczelni, 

w SRODĘ OBRADOWALO w WARSZAWIE xvn PLE
NUM CRZZ, POSWIĘCOJS E ZADANIOM ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH I SAMOltZĄ DU ROBOTNICZEGO W REALI
ZACJI NOWEGO SYSTE!\1 U BOD:lCóW MATERIALNEGO 
ZAINTERESOWANIA PRACOWNIKÓW PRZEMYSLU. W 
OBRADACH UCZESTNICZ YU PREMIER JÓZEF CYRAN· 
KIEWICZ, WICEPREMIER JÓZEF KULESZA, PRZEDSTA
WICIELE KIEROWNICTW RESORTÓW GOSPODARCZYCH. 
OBRADY PROWADZIL PRZEWODNICZĄCY CRZZ 
IGNACY LOGA-SOWIŃSKI. 

Rada NA.TO 
rozpatr-ywała 

memorandum 
krajów socjalistycznych 

W środę stała Rada NATO 
na s" ym cotygodniowym posie
dzeniu dyskutowała sprawę me 
morandum uchwalonego na na
radzie ministrów spraw zagra
nicznych państw Układu War
szawskieg-o w Budapeszcie w 
czerwcu br. 

Rzecznik . NATO oznajmił, że 
dokumenty krajów członkow
ski<'h Układu Warszawskiego 
przesłane czlonkom państw 
NATO za pośrednictwem kana
łów dyplomatycznych są „przed 
miotem rozważań". 

Zalożenita wspólnej uchwały 
Rady M i.nlst rów i CRZZ w spra 
w ie bodźców materialnego za
interesowania pracowników za
trudnionych w przedsiębior
stw ach I zjednoczeniach prze
mysłu kluczowego w latach 
1971-75, p rzedsta "'ił przewo d."li
czący Kom ltetiu Pracy i Pla:: 
- Michał K r ukowski. Omówi! 
on także problemy, które ma
ją szczególne znaczenie dJa sku 
tecznego wprowadzania w ży
cie nowego systemu bodtców. 
Wskazał m. in. na nową rolę 
bodźców w d'Ziedzin le lnWel:ito
wanJa. na zaehę• na r•EK!'h P" 
stępu technioz,nego, n.a efekty. 
jakle może przynieść postęp w 
wykorzystaniu maszyn i urzą
dzeń, a także na szczególnie 
preferowa111e w nowym syste· 
m ie ;ca.da.nie odctnkowe, jakim 
jest wxrost "placalnego ek.spor 
tu. Omawiając zadania odcin-
kowe w zak>resie kooperacji . 
mówca podkreślil konieczn..:iść 
wzrostu udziału kooperacji w 
wartości calej produkcji oraz 
oc:Lpow!edniel rytmic1l!lośoi I ter 
milnowośct cliostaw. 

Seryjne uprowadzanie 
samolotów f/lr 

Samolot amerykańskich linii 
lotniczych „National Airlines" 
typu DC-8 z 32 pasażerami i 7 
członkami załogi I'.a pokładzie 
zostal w środe rano uprow<i
dzony na Kubę. Kapitan t ego 
samolotu i jeden z mechani
ków byli już raz uprowadzeni 
do Hawany. • 

* * * Policja bra zy!ijska unierucho-
miła na lotnisku międzynaro
dowym w Rio de Janeiro sa
molot brazvlijskich linii lotni
czych 2 34 pasażerami na po
kładzie, który nie zidentyfiko
wani osobnicy usiłowali upro
wadzi ć na Kubę. Samolot ma 

p p p 

przestrzelone opony w kołach 
i nie może wystartować. Ota
cza go kordon samochodów 
pancernych I straży pożarnych. 

Próba porwania nastąpiła w 
chwilę po starcie z Rio de Ja
neiro. Pilotowi udało się za
wrócić I wylądować pomyślnie 
na lotnisku. 

Sprawcy zgodzili się wypuścić 
z samolotu 34 pasażerów pod 
warunk'.em. ż-. samolot zosta
t:·ie zreperowany i władze po
zwolą mu odlecieć na Kubę. 

Policji udało się dostać do sa
molotu. .Jeden porywacz za
strzelił się, resztę - w tym 
dziewczynę w wieku 17-18 lat 
- aresztowano. 

* * * 

Kolej1I1ą część swego wystą
p ienia M. Kruilrowski pośwlę
cll sprawie tworzenia funduszu 
podwyżek plac robotniczych. 
Zasady jeg·o tworzenia stawia
ją Przed adm.imi<;tracją t perso 
nelem inżyn ieryj1I1y.m przecl6ię-

(DaL<:zy ciąg na str. 2) 

Delegacja 
polskiego MSZ 
w Bułgarii 

we wszystkich jego formach. 
Oba paflstwa udzielają calkowi 
tego poparcia narodom Indo
chin w walce przeciwko impc 
rialistyczneJ agresji amerykań
skiej. 

Strony podkreśliły ważne 
znaczenie europejskiej konfe· 
rencji bezpieczeństwa i współ
pracy dla dalszej stabilizacjl 
sto.<1unków w Europie i wspól
nie wyraziły przekonanie, :te 
powszechne uznanie status quo 
w Europie, w tym granicy na 
Odrze l Nysie, jak również WY 
rzeczenie się przez NRF wszel 
kich roszczeń rewlzjonistycz· 
nycb stanowią 11ie'tbędną podsta 
wę do ustanowienia trwałego 
bezpieczeństwa w Europie. 

Strona polska i sudańska wy 
Na zaproszenie bułgarskieiro raziły prai:nienle dalszego ro7. 

MSZ, l lipca przybyła do Bul- ,zenenia w.:all'l'lnvch stosun-
garii delegacja polskleso MSZ z ków na za.<atlrlc wzajemnych 
wiceministrem Z. Wolniakiem. korzyści w dziedzinie polit:<"CZ• 

Delegacja polska przeprowadzi nej, wsnółnracy gospodarczej, 
w bułgarskim HSZ rozmowy n&ukowej I te~hnir„nej oraz W 
dotyczace spraw zag-rallicznycb wvmiani~ hancllo"•eJ. 
int te :. ującyc!o ;ibydwa "°esilrt). Gen. Nhneiri 7,a.prostr Uarta-
~$~~_a 

ie Rozmowy łłasera na Kremla 
ie Sukces artylerii ZRA 
ie Kolejny nalot izraelski 
ie Demonstracja w Bejrucie 
+ Wczoraj L. Breżniew, N. 

Podgorny i A. Kosygin konty
nuowali rozmowy z G. Naserem. 

Dokonano wymiany poglądów 
na wiele problemów dotyczą
cych stosunków dwustronnych, 
jak rówllież na najważniejsze 
zagadnienia międzynarodowe, 
zwłaszcza na sytuację na Bli
skim Wschodzie. 

• Wszystkie agencje świato
we poświęcają wiele miejsca 
wielkiemu sukcesowi artylerii 
przeciwlotniczej ZRA, która w 
ciągu wtorkowego popołudnia 
zestrzeliła 4 samoloty izraelskie. 
Trzech pilotów ujęto. 

Nauczyciele łódzcy 

w komentarzach stwierdza się, 
że sukces ten świadczy o po
ważnym rozwoju środków obro 
ny przeciwlotniczej ZRA. 

+ W środę od godz. 10.30 do 
13.30 czasu lokalnego izraelskie 
samoloty nieprzerwanie atako
wały pozycje egipskie w pobli
żu Suezu, El-Szatt, El-Szalufa 
oraz El-Kantary. W nalocie 
wzięło udział 16 samolotów ty
pu „Phantomu oraz „Skyhawk". 

Strona egipska nie poniosła 
żadnych strat. 
+ W stolicy Libanu odby

ła się z udziałem 7 tys. osób 
demonstracja, której uczestnicy 
przeszli głównymi ulicami mia
sta, wzywając do zdecydowane
go oporu przeciwko izraelskim 
aktom agresji w południowej 
części Libanu. 

Na skutek ataków izraelskich 
rejon ten opuściły 22.853 osoby. 

M. Śliwiński 
w icem ioistrem Z i OS 

Prezes Rady Ministrów mia
nował doc. dr medycyny Ma
riaua Sliwińskiego na stanowi
sko podsekretarza stanu w Mi
nisterstw ie Zdrowia i Opieki 
SpOlecznej. 

Marian SJ>Wińek~ u.rodził &ię 
2 lutego 1932 r. w Strzeleact:I 
Wielkich pow. Radomsko w ro 
dzin!e inteligencji pracuiącej. 
W 1935 r. ukończył Wydztal Le 
karski Akademii Medycznej w 
Lodzi. Od 19'>-i r. praeowa2 ja 
ko zastępca asystenta. następl'lle 
asyi;t.ent w Zakladi.le F!.zjo logu 
Akademii Medycznej w Lodz:, 
a od rokll 1955 do 1965 yal<o 
asystent, starszy asystent i 
a.diunkt Il KliatlJd Chlrurg: ctnej 
tej-że uozelnd. Od roku 1962 do 
1964 byl dyrektorem szpital.a 
klilllicznego w Lod.zi. W 1963 r. 
Akademia Medyczna w Lodzi 
nadala M. Sliwińskiemu stop•en 
nauk.owy doktor.a medycyny: W 
roku 1964 przen.lesiony został 
na sta.noWiJSko dyrektora De
partamentu Szk-olnictwa i Nau• 
kil w Mini&terstwie Zdrowia i 
Opiek.i Społecznej, n.a którym 
to stamowi:sk-u pen: os t>aje do 
chwili obecnej. Cz!onek PZPR. 

Regulacja 
niektórych cen 
w ZSRR 
w ZSRR obnirono ceny tele

wizorów z kineskopami o roz
miarach od 35 do 47 cm, mę
skich, damskich I dziecięcych 
wyrobów pończosimlczych oraz 
skarpet I pończoch z tworzyw 
sztucznych. Obniżono też ceny 
koszul męskich z importowanej 
tkaniny kapronowej i środków 
piorących w postaci past i pty 
nów. 
Jednocześnie od t lipca 19'70 r. 

podniesiono ceny państwowe 
szampana, koniaków, drewna l 
szkła okiennego. zawarli porozumienie 

z literatami 
Ponadto podczas ataków zginę- ,„ •••••••••••••••••••••• ło 40 osób, a 60 zostało ran-1 1 

nych. 

Inauguracja VI Pleneru 
Ziemi l.ódzkiej 

Francuskie Zgromadzenie Na-
rodowe uchwaliło ustawę doty
czącą karania osób winnych 
uprowadzania samolotów. 

Ustawa przewiduje . za próbę 
uprowadzenia samolotu karę 
od 5 do 10 lat więzienia. zaś 
w wypadku dokonar.fa tego i 
groźby użycia broni kara wy
nieść może do 20 lat więzie
n ia, a nawet więzienia doży
wotniego, jeśli doszło do wy
padków śmiertelnych. 

Wczoraj zawarte zostało po
rozumienie o współpracy z Za 
rządem Okręgu Związku Na
uczycielstwa Polskiego m. Lo
dzi i Zarządem Oddziału związ 
ku Literatów Polskich w Lo
dzi. 

Porozwmi ende przewiduje m. 
lJI!. rozwijanie akcji spotkań 
literackich pisarzy z nauC2y
c ielami w klubach, w śwoetli
cach i Innych plac&wkach 
ZNP, Jak równleż w s.zk-Olach 
i · zakla dach wychowawczych z 
młodzieżą , oglaszanie wspólnych 
k -onkursów ltteracklch, czy teln.i 
c zych, recytatorskich Itp. Prowa 
d,zenie w.spólnych badań nad 
czytelm.ictwem i percepcją litera 
tU<ry współczesnej wśród nauczy 
c iel\. Zarząd Okręgu ZNP m. 
Lodz i raz na trzy lata będzie 
przyznawać nagrodę za wybit 
ną ksiątkę o pracy 1 życiu na 
u czyciell. Związek Literat&w z 
kolei otoczy opieką nauczycle
ll. którzy podejmą próby w za 
k res ie własnej twóirczości lite
rac k ie:! ora.z tłumaczenia dziel 
1! tera rury obcej na. język pol
ski. 

Większość uchodźców z po
łudniowego Libanu przybyła do 
Bejrutu. W miejscowościach po 
granicznych panuje nastrój 
niepokoju i pr:!wie całkowicie 
wstrzymane tam zostały wszel-
kie prace. 

Dziś 8 stron 
"'owe rozruchq 
w Irlandii Północnej 

VI Ogólnopolski Plener Ziemi 
Łódzkiej zorganizowany przez 
Prez. WRN w Łodzi. WKZZ o
raz ZPAP otwarty został wczo
raj w Kutnie. Udział w nim 
bierze ok. 40 plastyków z Ło
dzi oraz . z Innych okręgów. 
Bazą dla uczestników pleneru 

jest kutnowskie Liceum Mu
zyczne. skąd robić będą oni wy 
pady w okolice: do pięknego 
Oporowa , do Łącka l do innych 
zakątków ziemi kutnowskiej. 
Zgodnie z programem nawiążą 
oni równ ież stosunki z miesz
kańcami Kutna przez organizo
wanie spotkań. wystaw itd. 
Imprezą wyprowadzającą sta

ło się wczoraj otwarcie w kut
no w skiej Miejskiej Bibliotece 
Publicznej wystawy. która zo
brazowała plon V Ogólnopol
skiego Pleneru Ziemi Łódzkiej 
zorganizo w anego przed rokiem 
w Sieradzu. Natomiast uroczy
sta inauguracja tegoroeznego 
pleneru (JX>łaczona z koncer-

tern) odbyła się w zameczku 
oporowskim. Na uroczystość 
p rzybyli m. In. kierownik Wy
działu Kultury Prez. Woj . Rady 
Narodowej w Łodzi - Adam 
Fudała oraz przedstawiciele go 
ścinne~ ziemi kutnowskiej: se
kretarz KP PZPR w Kutnie Je
rzy Król I sekretarz tamtejszej 
PRN - Władysław Krupiewskl. 
Wnioskując z nastro jów. pa

nujących na Inauguracji , zakła
dać można. że VI z kole i plener 
ziemi łódzkiej przyniesie wie
le korzyści zarówno biorącym 
w nim udział plastykom, jak I 
regionowi kutnowskiemu , przy
czyniając się w pewnej mierze 
do zdynamizowania jego życia 
kulturalnego. 

Plener zakończy się w Kutnie 
19 lipca pok.azem , prac sty.rorzo
nych w cią~u 3 tygodni przez 
jego uczestników. Wystawa ta 
przeniesiona zost;l'Ilie do Łodzi 
w jesieni, 

Gazoci~g 
transirański 

Wspólną radziecko-irańską 
inwe stycją jest gazociąg, bieg
nący od Zatoki Perskiej do re
publik zakaukaskich ZSRR. 
Rocznie będzie on transporto
wał 10 mld m sześc . gazu. 
Rurociąg przecina cały Iran ! 

w okolicy miasta Astara wcho
dzi na te r ytorium ZSRR. Dłu
gość całej linii wynosi 800 km. 
w tym 600 km zbudowanych j 
zostało przy pomocy radzieckich 
specjalistów. I 
Gazociąg transirański oddany 

zostanie do eksploatacji we 
wrześniu br, 

Porcn,umten.1e CPod'Pisa.11 je z 
ram ien ia ZLP - Wiesław Jaż
dżyński, a w imieniu ZNP -
Klemens Kwiatkowski) posiada I 
um-owny charakrter i może być 
poszerixme o nowe k!e,-unk; 
~póldzialanla w miarę dalsze
go 007JWoiU W&póbpr.acy. (X) 

Do nowych rozruchów doszło 
w środę we wczesnych godzi
nach rannych w Belfaście. Od· 

Sesja 
chińsko-radzieckiej 

komisji ieqluqi 
Obie strony chińsko-radzlec- . 

klej kom'.sji mieszanej do 
spraw żeglugi n.a rzekach gra- j 
niemych uzgodniły. że 16 re
gularna Se6ja komisji odbędzie I 
się 1(1 l!pca br w Chinach w 
mieście Heiho, w prowincji 
Hell ungkiang. 

działy brytyjskie użyły gazów 
łzawiących, aby rozproszyć ka· 
tolików demonstrujacych w 
jednej z dzielnic miasta. 

W ciągu ostatniego weekendu 
w Belfaście zginęło w rozru
chach 6 osób - zarówno kato
lików. jak I protestantów. Po
g!zeby zabitych stały sie 'llfa· 
ZJą do nowych rozruchów. 

Parlament Irlandii Północnej 
po IS-godzinne.i debacie uchwa
lił, wbrew protestom przywód
cy ekstremistów orotf'st~nckich. 
nosła lana P_aisleya. nowe ostre 
środki nrzeeiwko U~7.e•tnikom 
zamieszek w tvrn kraiu. 

Ustawa prze~idu~e ·kary wię
zienia od 6 miesięcy do S lat 
za 11dział w rozruchach, ja}f 
również uważa za karal11e t>od
teganie do nienawiści między 
protestantami I ka to likami. 



Kol jna ,,niedyskrecja'' 
na temat rozmów NRF-ZSRR 

Naleźv stworzvć jak naJlepsze warunki 

dla wykorzystania inicjatywy społetznej 

Koła nacjonalistyczne w NRF 
nie przebierając w środka~b, 
wzmagają kąmpanię, by nie do· 
puścić do zawarcia porozumie· 
nia między NRF a Zwiazkiem 
Radzieckim w sprawie wyrze
czenia się siły, 12 czerwca br„ 
a więc przed wyborami do 
trzech zachodnioniemieckich 
landtagów, organ koncernu 
Springera „Bild Zeitung" ujaw
nił część tzw. notatek Egona 
Babra, bońskiego sekretarza 
stanu na temat rozmów tego o• 
statniego z radzieckim mini· 
strem spraw zagranicznych Gro 
my ką. 

chodnich sojuszników NRF". 
Rzecznik SPD oświadczył w 

środę w związku z tym, że ta 
akcja prasy springerowskięj 
„może utrudnić rokowania". 

Przemówienie Józef a Cyrankiewicza 

Obecnie tygodnik zachodnionie 
miecki ,.Quick", jak również 
wspomniana „Bi:d zeitung", o
publikowały dalsze fragmenty 
poufnych „notatek Bahra", za
opatru.jąc je krzykliwym tytu
łem i komentarzem, którego ce
lem jest przekonanie opinii pub 
licznej, że zamierzone porozu
mienie '7. ZSRR ,,pr-zyniesie 
szkody" narodowi niemieckie· 
mu. „Bild Zeitung", uzasadnia
jąc „popełnioną niedyskrecję" 
wyraża pogląd, że prononowane 
porozumienie ze Związkiem Ra· 
dzieckim „ ;est szkodliw" dla 
interesów niemieckich i dla za-

Równocześnie sekretarz gene
ralny <;DU, Bruno Heck ogłosił 
w biuletynie prasowym CDU 
artykuł, w którym ostro skry
tykował politykę Brandta i 
Scheela. 
H~kowi odpowiedział sekre

tarz generalny SPD, Hans Juer 
gen Wischnewski. Stwierdził on, 
że Heck „idzie za daleko" w 
swych awanturniczych wystąpie 
niach, skoro chce zdyskwalifi· 
kować pokojowa politykę, .iaką 
pragnie realizować SPD. Wisch 
newski apeluje do bardzie.i 
trzeźwych polityków w CDU -o 
uznanie wymogów rzeczywi
stych. 

Do polemiki włączył się rów
nież przewodniczący bawarskie
go skrzydła chadecji - esu, 
Franz Josef Strauss. Oświadczy! 
on, że będzie się domagać dy
skusji w komis.ii spraw zagra
nicznych lub na plenum Bun
destagu. Strauss zaatakował 
Brandta, domagając się zmiany 
polityki wschodniej rządu. 

Tempo raz.woju ekomom.i.=e
go - sbWierd•z.il premier - wa 
runku.je pozycję naszego k.raju. 
Nowy system bodźców powinien 
więc scymUJ!ować Intensywny 
rozwój i stworzenie temu .roz 
woj.owi jak. najbardziej sprzy
jających warunków. Jest to 
problem lepszego wyk.orzyst.airua 
istn iejących mocy produkcyj
nych, bworzenie nowych mocy 
w oparciu o nO'\Ve urządzenia 
i prawd.d~owego stosowa11ia ra 
chumk<U ekonomicznego. 
Osiągnięty w poprzed<nlrn o

kresie metodami ekstensywnymi 
potell<Cjal gospodarczy można 
obecnie zwięk.S<zyć jedynie me
todą intensyfil;kacji. Jednym z 
tych warunków - obok zadań 
nakreślo.nych w uch.wałach II 
i rv Plenum naszej pa.rtli -
jest właśnie nowy SY!>tem bodź 
c ów ekonomicZ>nych. 

Nas zym naczelmym celem -
mówil .dalej premier - jes t 
stymulowanie intensywnego roz 
woj u g-ospodarki. Nie jest to 
postwlat teoretyczny. Jego ko
niecz:ność wynika z doświad• 
creń ostatnich lat i sila tej ko 

Uchwala CRZZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

bi:onstw zada.me 2im.i11ejszarua 
strat cza.su pracy, wyn.ikaią
cy<ch z przyczyn orgaruzacyj
nych., ze złego planowania i 
reaJiz;:,w.a.nia w spa.sob mery·t
mLcz.ny procesów produkcYJ
nyci1, ze zlej organ.J.zacj1 stan:> 
wis<k pra.cy, tra,nspo.rtu we
w.ną,trz.zak.la,dowego itp. 
PrzewOOru.czący Komitetu P-.a 

cy i Plac omowi! także sz,cze
gołowo sprawy górnych granic 
w:z.rostu func.uszu premiowego. 

z kolei sekretariz CRZZ -
Zbigniew Krawczyński om.;....-.! 
zadania związków za.wodowych 
i samorządu robotniczego w 
realizacji nowego systemu bodź 
ców. Zwracając u·wagę na za
gad;ni.enia mtensyfikacjt proce
sów gospodarczych w drod"?e 
wyzwalania rezerw, poruszył 
<>n między innymi sprawy wła 
ściwego wyikorzystalll4a pot.e..'lCJa 
lu produkcyjneg-0 przedsię
biorstw, racjonalnej gospodarki 
materiałowej, przyspieszania po 
stępu beCh.nioznego. Poważnym 
źródłem rezerw jest wykoczy
stanie cza.su pracy. Rady z.a
kladowę I o-rgana samorządu 
robotniczego wspól!•nie z k1-e
rowrucowem za.kładów muszą 
systematyczmle anali~ae przy 
czyny przest.ojów, niedostatecz
nego wykorzystamri.a maszY-Q I 
urządzeń, a także nie usprawte 
dliwionej absencji. Zadaniem 
związków zawodowych 1 sam'> 
rządów robotniczych będzie &.!"\ 
słe kontirol-awanie tych spraw 
1 stanowcze domag11>nle się o:i 
adlmlfl1ihStracjl wprowadzania po 
stępu organ!oJacY')<n<>-beohniczn~ 
g<>. 

Sekl'eta.rz CRm ponim:ył te* 

problem racjonalnego wykorzy 
stania w innych dziedzinach 
pracowników, którzy nie będą 
111ogli być dalej zatrudnieni w 
poszczególnych przedsiębior
stwach. Sprawa ta powi,nna 
być glóWlnie rozwiązywana 
przez ograniczelllie przy·rcstu za 
trudnienia, a n ie przez zwalnia 
nie j-uż zatrudn.iomych. Jeśli 
je<inak okaże się bo niezbędne, 
WKZZ wspóln ie z rad.ami na
rodowymi powJ.nny mieć za. 
wczasu przygotowany progira.rn 
zatl'UJdjnienia zwal<n.ianych osób. 
W Polsce - pod•kreśJJil mówca 
- Istnieją warwrukl <Na pelneg'.> 
i racjonaJinego wykorzystama 
całego potencjału lu>dz.kiego. 

I!llstancje związ.kowe i rady 
zakładowe w ścisłym współ
działaniu z dyrekC'jami zjedno• 
czeń i pree<ls.iębiorstw powinny 
grurntownle anali'Z<>Wać pro-pono 
wane zada.nńa odC'inklowe i 
wskaźnhkl syn,tetycz;ne. Będą 
one i.mierzać do eliminowania 
takich metod doboru zadań. 
które przyniosłyby j edyn.ie po
z<>rnY wzirost środków na pod 
wY'iJk_! plac I prem1i, nie \par
ty na rz,eczywls<tych efektach 
ekon<>miczmych. 

Wraz ze wzrostem uprawnień 
rad zakładowych i. orga.nóiw sa 
morząc>u robo1lndczegp w no
wym systemie podJkreślil 
mówca - zwlęk&za się ich od· 
powiedzialnośł przecl załogami 
za prawi.d!CJIW'Ość pol-i.tylkl pl.ac 
w orzedsiębi orstwach. 

Nad referatami rozwinęła slll 
dyskusja. Mówiono 0 pierw
szych wynikach prac komisji 
zakładowych, potwierdzają
cych Istnienie w pr:teclsiębior
stwach znacznych ezerw pro--

dukcyjnych. Za najważniejsze 
obecnie zadanie zWią.zków zawo 
dowych uznano konsekwentne 
domaganie się od administracji 
gospodarczej stworzenia zało
gom odpowiednich warunków 
techniczno-organizacyjnych oraz 
socjaln;vch do ja.k najlepszego 
wykonania zadań, od których 
zależy wzrost plac i premii. 
Niezbędne jest także skierowa
nie na realizację tych zadan 
wszystkich dźwigni społecznego 
oddziaływania, zwłaszcza wsp_ól 
zawodnictwa pracy i wynalaz
czości pracowniczej. 

W tok.u obrad przemówienie 
wygłosił J. Cy-ra;nki-ewic-z. (S-kirót 
przemóWienia podajemy oddziel 
n ie.) 
Pocfsumowując dyskusję, I. 

Loga-Sowiński podkreśli!, że 
jej przebieg potw;erdził iz za
sadnicze założenia nowego sy
stemu bodźców materialnych 
dotarły do świadomości załóg. 
Działalność związkowa powir.
na być obecnie przeniknięta 
przede wszystkim treściami e
konomicznymi. Wraz 7 przenie
sieniem punktu c!ężkości poli
tyki płac ze szczebla central
nego do zakładów pracy, wzra
sta rola I odpowiedzialność za 
kładowych organizacji zw!ązko
wych w sprawach ' Wy'g<>Spoda• 
rowywania środKów na podwyż
ki plac robotn!czych i premie 
oraz sprawiedliwego ich po· 
działu. 

PlPnum jednomyślnie przyjęło 
wspólną uchwałę Rady Mini
strów i CRZZ w sprawie bodź· 
ców materlaln<"~o zaintere•owa 
nia pracowników przed•!'· 
biorstw i z.lednoczeń orzemy-, 
•łU kluczowego w latach 1971-
1975, ' 
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przyi11ci 
przez władze partyjne Bałut 

Piłkarze Startu 
Piękny prezent w postaci a· 

wansu piłkarzy łódzkiego Star
tu do li ligi spotkał się ze zro
zumiałym aplauzem ze strony 
nie tylko kibiców tego klubu, 
ale także całej usportowionej 
społeczności naszego miasta. Tak 
to się bowiem ostatnio złofyło. 
że jakoś z piłkarzy w Łodzi 
nie mamy ostatnio dutej po· 

Snkces kolarzy 
W Her_ning (Dania) odbył 

ciechy, więc sukces Startu, miej 
my nadzieję, będzie tutaj mo· 
mentem przełomowym. 
Należy stwierdzić, że dzielnica 

Bałuty jest najlepiej usporto
wionym ośrodkiem naszego mia 
sta, począfszy od szkól (bez
apelacyjne pierwsze miejsce w 
Łodzi), a skończywszy na wyso 
kim wyczynie. Wynika to z du 
żej troski, jaką otacza sport in
stancja partyjna tej dzielnicy. 

oceniając aktualną sytuację w 
klubie zarówno działacze, jak i 
piłkarze zgodnie przyznali, że 
jest ona bardzo dobr:\. Szczegól 
ną uwagę zwrócono na sprawy 
wychowawcze, które w ostatnim 
okresie stały się pierw
szoplanowe w pracy •z piłka
rzami. Efektem tego była bar· 
dzo dobra postawa zawodników 
w czasie rozgrywek ligowych i 
to zarówno na boisku, jak i 
poza nim. W ślad za wynikami 
w pracy wychowawczej idą wy 
niki sportowe, a jedno z dru
gim jest w Starcie nierozer
walnie związane. 

nle=nośc1 praema'Wiiia. oo na.s 
cora.z wyraźm.iej. 

Dlatego wśrod przedsięwozięć 
długofalowych podiiętych w o
stat ni m Mresie trzeba wymi~
nić w szczegóLności dalek·ooięż 
ny, przekraczający oJ<,res 5-l at 
ki., program rekonstrukcji strUJk 
tura1nej naszego przemyshl, bę 
dący wyrazem k-0ncepcji sełeic 
tywnego rozwoju 2'godmie z u
chwałami V Zja,:00.u pa·rtii. W 
tym działaniu opieramy się m. 
m. o import najnowocześniej
szej technologii, aby uzyskać 
zwięk.szenle mocy prodwkcyj
n.)'Oh i w powililno równ ież 
przyn ieść bard.zo wyraźne efek 
ty produkcy j•no-ekonomiczne. 
PO>Ważina część p.rog,ramu m<> 

dern izrucji prz,emys-tu w opar
ccu o naJ'llowszą tech.noJ-og.1ę 
dotyczy przemysłu maszynowe
go, chemiomego, lek.kiego i na 
stawi.ona jest m. in. na polep 
szenie zaopatrzenia lud:ności. 

Jec>na>k program rekonsbruk
cji strukturalnej pnzemystu na 
bazie lmpe>rbowia!llej tech.nologli 
sta.nowi ty:Lko część naszego 
zamierzonego rozwoju na pr"Ly 
sz!ość, któ•ry zootainrl.e sformu 
lowainy w nowym planie 5-let 
nhm. Podm.oszenie bowiem PQ· 
z.iomu technl.cz.no-ekanomi=e
g-0 dotyczyć musi całego prze 
m yislJu i ws zys tk1ch lDłll ych 
dziedzim gos.poda1r<ki. 

Obecmie ko.ncenbrujemy się 
na efektaob /jaikoście<wych, na 
efek.tyWJllym wykorzystaniu 
wszystkich easob&w materi al-
nych i ludzkich. Nastawiamy 
s i ę na opłaca:lny eksport, na 
podrnieslen ie pO!Zi.om<U technicz
nego produkcji., na wdrażanie 
1nnowacji technkmn.ych, na ra
cjo.nalność ek-o-nomicimą. aby 
uzyskiwać szybki pazyrost dv 
chodu na.-odowego. 
Nawiątz.u•jąc do gjoosó<w w dy 

skusji n.a plenum CRZZ, któ
re dotyczyły &praw<l'Z>d.ań nie
któryoh. komisji zakładowych 

. z obeonego etaiw i.eh prac, 
prem~er sbWiero'Z.ll, że ,$losy 
te· potwierdzają w pebn·i, iz nie 
wszystkie jeszcze re.zerwy 7'0· 
stały ujaW!?lione i s2.megóło<wo 
obliczone efekty ich wy.korzy
stan.ia. Dla.teg-0 też trzeba stwo 
rzyć jak najłepsze waru!lk.I. u
możliwiające opty<małne wyko
rzysta.nie inicjatywy społ~nej 
w reafrz.acj i teg·o celu. 

osiągnięć ekonomicznych, a nie 
od stopnia realizacji ustalonych 
planem rocznym zadań. 

Do<tychczasowy system nie da 
wal gwarancji uzyskania 
Wldłowych, optymalnych 

pra
wy-

ników i premie bardzo często 

stawały się dodatkiem do plac, 
niezale7-nie od stopnia efektyw
ności pracy, gdyż ta efektyw
ność nie miała odpowiednich 
mierników. 

Zada<nia muszą być tak wy
tycwne, aby nie było fałszy

wego premiowania, aby były 

one sprawiedliwe i aby umoż

liwiły przedsiębiorstwom osiąg

nięcie O'kreślonych celów. Wy
konywanie tych zadań powin
no za<pewnić ogólny wzrost e" 
fektywności gospo<;larowa.nia. 

Dokonaliśmy ostatnio dużo wy 
siłków związanych z właściwą 
koncentracją inwestycji. Ocze
kiwanie na efekty inwestycji 
może trwać długo, jeśli nadal 
będzie się wykorzystywało po
siadany i rozbudowywany poten 
cjal produkcyjny w spo6Ób ma
ro efektywny. 

W swym wystąp>eni.i premier 
poświęcił te-ź wiele uwag.i prob 
lemom zatrudnienia, podkreśla
jąc m. in„ że jeśli uda nam 
się zmniejszyć dynamikę jego 
wzrostu w dziedzinie produkcji 
przemysłowej, to tym samym 
zwiększy się szansa na wzrost 
zatrudnienia ·w sferze pozapro
dukcyjnej - w dz,iedzi'Ilie usług 
dla ludności. 

Zwrócił też uwagę na zatiad-
nienia bhp, przypominając, że 

sprawę pt'Zestrzegania przepi
SÓ·W z tej dziedzi!lly traktować 

należy jako jeden z podstawo
wych obowiązków administr,acJi 
gospodarczej. Ważna rola, . obok 
a-dministrac;ji., przyparta· tu ra
d-0m zakladO'W)"m. Tym bardziej, 
że wiel':' motna na tym polu 
zdziała.ć bez dodatkowych środ
ków. 

Nawoływanie do stosowania 
rachunku eko•nomicznego będzie,.-----------------
tylko pobożnym życzeąiem, je
śli nie zostanie w1>patte bodź
cami materialnego · zaintereso
wania i właściwymi kryteriami 
oceny działalności ekonomicz
nej przedsiębiorstwa. Dlatego 
podejmowane O'~nie.. prze-dsię-. 
wzięcia nacelowane są na to, 
by za~wnić odpowiednie wa
runki dla stooowani;;1 rachunku 
ekonomicznego i obiektywnych 
ocen ekonomicznej efektywno
ści działania. 

Nowy system bodźców 
stwierdził dalej mówca - zmie 
rza do ?.apewnlenia obiektywi
zacji zachęt materialnych, do 
uzależnienia wzrostu dochodów 
pracownkzych od fa.ktycznych 
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Pięciu łodzi a.n 
w reprezentacji Polski 
W ustalonym skłail.zie re

prezentacji Polski na mecz z 
Włochami znajduje się pię
ciu reprezentantów Łodzi: 
Wagner, Waśkiewicz, Maran
da, Gołębiowski i Stępień. 

Oto pełny skład naszej dru
żyny. 

100 m, 200 m, 4 x 100 m -
Cuch, Jaworski, Now-OSz, Ro
manowski, Wagner; 

400 m 4X400 m - Badeń-
ski, Borowski. Ba.lachowski, 
Werner, Korycki; 

801 m, 150ł m - Kupczyk, 
H. Szordykowski, Wardak, że
lazny, Waśkiewicz; 

R1dziecka PfłfflOC 

poszkodowanych dla 
~':v. .. 

·· ·W Peru 
Radz.i-ecltie organizacje spo

łeczne i instytueje państwowe 

podjęły decyzje o udzieleniu 
bezintereso-wneJ pomocy naro
dowi peruwiańskiemu. w naj
bliższym czasie do Peru wysła
nych zostanie 1.0 składanych 

domów, . maszyny budowlane i 
drogowe oraz nie-zbędne mate
riały. Skompletowany 7,osta! 
szpital na 200 łóżek. Wraz ze 
szpitalem wysłane zostaną do 
Peru śmigłowce z pilotami dla 
niesienia pomocy medycznej 
oddalonym rejonom !«raju, 

Got<YWa jest do wyjazdu do 
Peru młodzieżowa ekipa me
dyczna: chirurdzy, epidemiolo
dzy, pediatrzy, felczerzy i In
struktorzy służby zdrowia. Eki· 
pa ta będzie wyposażona we 
wszelką, niezbędną aparaturę 

med~zną. Weźmie ona udzlal 
w walce z epidemiami i będzie 

udzielać pomocy ofiarom trzę

sienia ziemi or~ prowadzić ak
cję profilaktyczną wśród lud
ności. Jako dar przekazano dla 
Peru także wyposażenie trzech 
przedszkoli. 

Projektowane 
zmiany 
w przepisach 
s~arbow1ch 
Jak JUZ informowaliśmy, w 

SeJmie odbyło się pierwsze czy 
tanie nowego projektu usta wy 
karnej skaroowej. założenia no 
wego proJektu przedstawił mi11. 
finansów, J. Trendota. Poniżej 
zamieszczamy skrót tego wystą
pienia. 

Kontrole przeprowadzane 
p rzez organy finansowe wyka
zują, że mektóre osoby, wyko
rzystując udogodnienia podat
kowe przysługujące rzemieślni
kom, prowadzą dzialalność wy· 
kraczaJącą poza ramy rzemio
sła, a jednocześnie ukrywają 
faktyczne oproty przed opodat
kowaniem. 

ma szoz,egó~nie s.zkodl!Jwyoo 
:ro~m przestępczości podatko
wej naile-ży ca.llkow1te uchy.a
n ie się <Xi oPOdatk.owani.a 
przez osdby uklrywające przed 
orga.nami fima.n.sowymi prowa
dzenie da.i,alalal-0śoi zarobkowej 
n ieraz na :z,nączmą skalę, jak 
.równ.leż na<luży·c ia poda.~k.owe 
połączone z prowadzeniem 
działalności zambkow~ pod 
firmą pOO.sta.wi<>nych osób. 
Wiele nadużyć pod.a.tkoowych 
występud-e też na &tyk.u g01Spo 
da·rki nieu.spol'eOzinionej z uspo 
leozini>0<ną. Kontsrole ujawniaJą 
takiże za.ta.ja.nie falk.tyC"Zllleg-O 
stanu za bI"'UJdln~en.ia pr a C<>Wni-
ków, celem wkirycia r:zeczywli.· 
stych .rozmiarów Pr'Cl'Waidiz.onej 
dJz,iata.1no6cl. gos.poda.rczej i wY 
łUd:zania w ten sposób 
UJp11Zywile-j owa1I1ych f<>rm QPO
datfkO'Wamia, np. w posta.el. ey• 
czattu podamk<>Wego. 

w ()kresie uł>ieglyeh kilku
nastu · JM na&tąipilo znac:zne o
żyiwienie .I111Cbu tu.rystycznego 
z zag.ranicą. Oż:V-Wienie tego 
.ruchu jest nieraz wykor-zysty
wa01e przez elementy spek.ula· 
cyjne c>o popełn.iamia róin~ 
rodz.a.jiu prze.stęp.st.w celnych i 
deWilz.oW"Y'Ch. 

Podstawowym założenieni pro 
jektowanej 1'Stawy je-st realiza
cja postulatu zróżnicO'Wania za
sad odpowiedzialności i stoso
wania odpowiednich sankcji w 
zale.i.n()ści od społecznej szkod· 
liwości poi>eŁniony<:h czynów. 
Projekt odstępµ·je od dotych• 
czasowej konstrukcji, polegają
cej na objęciu wspólnym mia
nem przestępstwa skar]:>owego, 
zarówno występków, jak i wy
kroczeń &karbowych. Określe
nie „przestępstwo ska.rbowe" u
trzyi:nano jedynie w odniesieniu 
do takich czynów karalnych, 
które. ':"edług • dotychczasowych 
przep1sow stanowiły wysU:pki 
skarbowe. 
Odpowiedzia.Jność karna za 

przestępstwo skarbowe zachodzi 
W"ÓVll'!Ul"S;-' gdy WNl'Wca popełnił 
~r7.estę'i>stwo '-Z winy umyślne-j, 

hyb11, że pceepis szczególny 
rzewiduje także ·odpowiedzial.· 

ność z• winy nieumyślnej. 
Przewidziano karę pózbawle

nia wolności tylko za przestęp
stwa umy>:Jne o Większej szkod 
liwości. kładąc główny nacisk 
na !irodki represji o charakte· 
rze majątkowym, w szczegó!no· 
ści w postaci grzywny, kary 
pienieżnej, a w niektórych 
przypadkach w formie kary 
dodatkowej - przepadku przed 
miotu przestępstwa. Za prze<1tęp 
stwa o szczególnie dużej szkod
liwości - podobnie, jak dotych 
czas - sądy będą mogły wy
mierzać dodatkową karę kon· 
fiska•ty mienia. 

W przypadku, gdy czyn pole
ga na uszczupleniu należności 
finansowej, środki represji po
wiązano z obowiązkiem uregu
lowania przez sprawcę uszczup• 
lonej należności. 

Przepisy o postępowaniu do· 
stosowano w maksymalnym 
stopniu do trybu określonego w 
nowym kodeksie postępowania 
karnego. wykorzystując możli
wości jego uproszczenia przy 
jednoczesnym zachowaniu, za
równo oska,rżonemu o przestep 
stv.10, jak i obwinionemu o wy
kroczenie - pełni praw do o
brony. 

W projekcie· ZWTócono szcze
gólną uwagę na możliwość ko
rygowania orzeczeń nieprawidlo 
wych przez organy nadrzędne 
w drodze nadzoru, z urzędu lub 
na wniosek strony. 

się wysc1g drużynowy na 
czas w ramach kolarskich 
mi.strzos>tw SkandynawE. W 
imprezie tej uczestniczyła czo 
łówka światowa. TI'iumfowa
ła czwórka podopi~znych tre 
nera Henryka Łasaka - Ry
szard Szurkowski, Jan Magie
ra, Wojciech. Matusiak i Zbi
gniew Górski przed wicemi
strzami świata Duńczykami i 
czwórką Norwegii. Szwedzi, 
dla których w ub. latach. mi~ 
strzostwo świata zdobywali, 
dziś profesjonałowie, bracia 
Pettersonowie, tym raz~m za
dowol:ć się musieli czwartą 
pozycj ą. 

Właśnie za tę serdeczną opie· 
kę w trudnych chwilach po 
spadku z li ligi i przez całv 
okres gry w lidze międzywoje
wódzkie.i dziękowali wczoraj na 
spotkaniu w KD PZPR wla· 
dzom partyjnym działacze i pił 
karze bałuckiej drużyny. Właś
nie dzięki tej pomocy i zrozu
mieniu kryzys w sekcji piłkar 
skiej tego klubu został przela· 
many, · czego dobitnym wyra
zem jest awans Startu do II 
ligi. 

Wiele mówiono o perspekty
wach drużyny. Są one bardzo 
optymistyczne i jeżeli praca 
działaczy, trenera i piłkarzy hę 
dzie się nadal tak pomyślnie roz 
wijała ,jesteśmy pewni, że owe 
dalekosiężne plany bałuckiego 
zespołu zostaną rychło spełnio
ne. (ms) 

5000 m, lOQOO m, 3000 m z 
nrzeszkodami Kondzior, 
Mleczko Piotrowski, Podzoba, 
Zieliński, Maranda, Baran; 

110 pp! Jóźwik, M. Wo-
dzyński; 

401 ppl 
fin; 

Bainaszak, Sera- Nowy kodeks zdrowia 

Wyścig w Herning odbywa! 
się podczas ulewnego deszczu 
i przy s ilnym porywistym wie 
trze. Trasa miała nie 100 km 
ale 104,5 km. W tej sytuacji 
czas osiągnięty' przez zwycię
ską ekipę polską - 2:13,46 jest 
bardzo dobry. -----
Górnik hnalistą ·pp 

Górnik Zabrze przegrał wczo 
raj z Zagłębiem Sosnowiec 0:1 
(0:1), ale awansował do finału 
Pucharu Polski (wygrał o-n bo
wiem pierwszy mecz 2:0). 

R. Szurkowski powinien startować 
w wyściu;u indywidualnym 

PZKol. ustalił już prowizo
ryczny skład reprezentacji Pol
ski, która startować będzie w 
wyścigach szosowych o mistrzo
stwo świata. 

Do wyścigu druiynowego wy 
typowano następujących kola
rzy: Szurkowskiego, Magierę, 
Górskiego, Matusiaka i ewen
tualnie Steca oraz Kluja. Z 
tej szóstki wyb r ana zostanie 
reprezentacy )na czwórka. Do 
wyścigu indywidualnego mają 
być zgłoszeni: Hanusik. Cze
chowski. Bochnia (zwycięzca 
wyścigu „Dziennika Łódzkiego•• 
i „Gwardii"). szo.zda, Jezierski. 

Kaczmarek, Krzesze>wiec i Woź 
niak. Naszym zdaniem Szur
kowski powinien startować ja
ko zwycięzca Wyścigu Pokoj11 
w konkurencji indywidualnej, 
zwłaszcza, że do d rużyny ma
my zmacznie więcej kandyda
tów. 

Koncepcja PZKol. m<Y~e jesz
cze ulec zmiąnie po wyścigach 
za granicą. Jedno jest pewni' 
- kandydaci na wyjazd do An
glii, gdzie odbędą się mis trzo
stwa świata, nie będą starto
wać w tegorocZiTlym Tour d<' 
Pologne, a wezmą udział w 4-
eta.D<>w.ll'm wvściau w Sll:kocji. 

i' DZIENNIK ŁODZKI ar 155 (681&) 

wzwy~ 
bi owski; 

w dal 
Szudrowicz; 

Klinger, Golę-

Cabaj, Stępień, 

trójskok - Lasocki, Orchow 
ski; 

tyczka - Dobrosz, Sokołow 
ski; 

kula - Komar, Antczak; 
miot Lubiejewski, Gaź-

d.zlk; 
dysk - Begier, Gajdziński; 
oszczep - Sidło, Nikiciuk; 
chód - Ornoch. Paziewski. 

Piłkarskie filmy 
szkoleniowe 

Staraniem Wydziału Szkolenia 
T,OZPN dziś o ~odz. 13 w kl
nie „stylowy", ul. Kili6skiego 
127 wyświetlone zo staną dwa 
filmy szkoleniowe „Piłka roku 
1970" i „Dozwolo.ne i niedo-1 
zwolo·ne". 

Organizatorzy zapraszają tTe- 1 nerów, i.Rstruklnrów i pił.karzy, 

D' ZSRR 
Od 1 lipca br. w Związku 

Radzieckim wszedł w życie no· 
wy kodeks, zawierający zasa
dy prawodawstwa ZSRR I re• 
publik związkowych w dziedzi· 
nie o<:hrony zdrowia obywa· 
tel i.. 

Zasady nowego kodeksu na· 
kladają odpowieil.zialność za 
wpro"' adzanie w życie różno
rodnych środków, przede wszy
stkim żwiązanych z ochroną 
zdrowia I higieną nie tylkn na 
ministerstwa i organy służby 
zdrowia, ale także na organi
zacje party;ine, gospodarcze i 
społeczne. Postanowiono, iż na 
rusz~nie sanit.arno-bigienicz-
nych I sa.nitarno-epidemiolo
gicznych przepisów l norm bę 
dzie pociągać za sobą odpowie 
dzialno ść dyscyplinan1ą l ad
ministracyjną lub karną. Orga 
ny stużby sanitarno-epidemiolo 
gicznej otrzymały prawo do za 
kazania.. bą.U okcesowego 

wstrzytnanla eksploatacji urzą
dzeń, wydziałów i przedsię
.b_iorstw, jeśli ·ich produkcja nie 
sie za sobą Oil.pady szkodliwe 
dla zc!Towia lu.il.zkiego. 

· Kierowników ~zedsiębiorstw 
i instytucji oraz inne odpowie 
dzialne osoby zobowiązano du 
wszechstr0<t1nego współdziałania 
z pracownikami służby zdro
wia w razie konieczności udzie 
lenia njezwłocznej pomocy cho 
rym i do udostepnienia w tym 
celu pomieszczeń, leków, środ
ków transportu i łączności. Le 
ka,,rze mają prawo zatrzymywa
nia samochodów i bf'zpłatnegt1 
przejazdu każdym środkiem ko 
munikacjl do chorego, który 
znajduje się w stanie zagraża 
jącym życiu. To samo dotyczj' 
przewozu takiego ch<rrego do 
pla.cówki leczniczej. 

Nowe zasady szczególną odpo 
Wiedzlalność nakładają oezywi
ścle na lekarzy. Wszyscy a.b· 
solwen.cl uczehri medycznych 
zobowiązani zostali do składa
nia pn;ys.ię,gi leka.rsltiej. 
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Nb :progu sezonu turvstvcznego 

W TYM ROKU PRAWDOPODOBNIE BĘDZIE JUŻ ł4 MLN STATYSTYCZNYCH TU· 
RYSTOW. OZNACZA TO, ZE PRZECIĘTNIE KAŻDY POLAK WYRUSZY W OJCZY· 
STY PLENER DWA RAZY. DODAJMY DO TEGO PONAD 2 MLN SPODZIEWANYCH 
W BR. GOSCI ZAGRANICZNYCH. W NAJBLIŻSZYCH WIĘC DNIACH W ATRAK· 
CYJNYCH MIEJSCOWOSCIACH ZROBI SIĘ TŁOCZNO. TŁOCZNIEJ NIŻ PRZED RO· 
KIEM. KIEDY FALA TURYSTYCZNA BYŁA O CO NAJMNIEJ 10 PROC. MNIEJSZA. 
JAK WYPADNIE KONFRONTACJA WIELOMIESIĘCZNYCH PRZYGOTOWA'R Z RZE· 
CZYWISTOSCIĄ? 

~.,. »JJDU GL L>LZJi2J!J i &L&ZP. &.J?A..»ZV, 

~ ~ 
~ Koniec handlu ~ 
§ § 
§ d •n § ~ o pustam1-r ~ 
~ § S Spr.a.wa s.przedaży odpustów już od kilkuset [a.t jest S 

T!umy okupujące .amfiteatr, 
' Yl~ n •C2>JP7' w porownamu z 
· iLJ•unastatysięcznq rzesz ą na
łolatków z calei Polsk i, któ
' wypetrtola po brzegi park 
1 wyspie Bolko, gaz1e odby
a l się faidowy Festyn Mu
·czny. Był, to Jwncer_t p!ene~ 
·w v p i erwsze] fest1walowei 
>CJI· Gdz ie 1ylko sięgnąć o
em pełno bylo dziewczqt i 
1toi>cow, C.Wa ar~ia mlodo
:mych pielg.rzymow oddają-
1ch. cześć swo:iei muzyce, o
>zowala na wzgórzu z boku 
t r ady. Pozostal i zgrltpowa!i 

• • \Statystyka poc1esza1ąca 

rzeczywistość 
-

§ przysłowiową kością ndezgody w świecie chrześcijańskim. § 
§ Odpusty stwarzały i stwarzają nadal wiele okazji do § 
§ nadużyć. Odpust w kościele rzymskńm oznacza całkowi- § Ss S te lub częściowe uwolnienie duszy od kary za grzechy, S 
§ s S którą musiałaby od·być w czyśćcu. Jednakże takie uwol- S 
§ nien.ie - głosi d<:>k·tryna kościelna - może nastąpić tył- § 
~ ko wtedy, kiedy grzooznik speŁni dobre uczynki, a więc ~ 
§ m. i!ll. kiedy będq,ile wspierał kościół w sensie fi·na111so- § 

, przed musztą konc~rtowq 
.ekając na występ stootch u

u biekców: PWt?'a Janczerskie
g o i NO TO co, Ad.y Ruso
wicz, Wojciecha Kordy I Nie
biesko-C:zarnych., Mary!I Rodo
wicz i jej gitarzystów. Wspa
niały widok. Ttol<u nie byto 
t ylko na 1<oncercie zatytulowa 
nym „Piękności nocy czerw
ca~". I wcale nie późna po
r a (koncert rozpoczął się o 
g odz . 24) byta tego. przyczynq. 
Drugi rzatt potsk>ego beatu: 
Klan, Drumb!e, Capella za
prezentował dużą porcję pse-

d oawa'11gardyzmu, pretensjo
atn ości, muzycznego bełkotu 
olbrzymią... pewność sieb-le. 
e ma gorszej rzeczy Riz a• 
'l torzy, którzy są już zawo-

~Jwcami . Beat może być rów 
nież sz tuką, ale sztuka z re
guły zacz!flł'J się tam, gdzie 
'<:01ict11J się !IZ'emiosło I ch.ał-
• u ra. 

Ran.te pró01f. Upat. W amfi
teatra!<nej niecce, ;ak na przy-
słowiowej patełnl. Czftkamy 
n a Annę German. M i ltrofon 
wysunięty na ezoio „wybiegu" 
rozpr.aiony od slońca. Reżyser 
rob i ,jedyny wyi<ttek dkl Ger
m a n, ze:ro>alając ;ei na śpiew 
w cienli1', pod kopvtą estrady. 
Spiewa • „Być może". W amfi
tea t rze uczestmcy festiwalu, 
członkołllie ekipy radiowej i 
t elew iz i,Pne;, kilkunastlL dzien 
nikarzy (reszta w kawiar
" i a ch) il troch.ę tych. ślicznych., 
' tugonog•tch dziewcząt, o l<tó-

ryc/1 mówi p !osenk.a „ ... b1Ld:1-
t e m się ,rz eśki r<mo i my mie
lVatem . niekaralne, spra.wity 
t o mile, koch.Gne d.z ie·wcz1111ll 
niemcralCLe". 

G erma ą spiewe1 je.z cze 
. . C:lotcteozy Los" i scluxlzi., 
·o cłłe zmęczona. z e~ tru <l y . 

Brawa. hłuczne bt"awa. ;e<.J.yt,e 
w czasi e prób. Jest Jut tak 

?r qco. że n ie reaguję na o
rzyk ,.spójrz. Rawik idz'e r.Jo 

K omunii" . Biale, dzie-tccaęce 
'1 0dkolanóiwkt Joanny Ra w ik 
11e zadz1W11q nikogo z tych 
clpomIJCh, k tórzy pr;etrwa!' 
Halinkę F>'qck owiak w złotym 
s u per- mini z metattt (wsz y st
k o oylo w zwcie. tylko gol~ 
p lecy biale. Nie l?'dążyla chy
b a opalić. albo nam11ścić pu
clrem w kremie marki Polle
n a). 

Natomia$! na w i eczornym 
k oncercie Rawil< w długiej. 
biskupiego koloru. pótli t urg icz 
ri.e; szacie wyglądała jak śpie · 
wający kardynał. a może na
u:et I lepiej. oc;zwwlście byta 
~,ez biaJych podkolanówek. 

Upal wzrasta. Wyeleganto-
w ani Tnwadurz y w pełnym 
r yn <:tunktt (przed próbą mie
l i ;;djecia do filmu) w y clwclzq 
n a estrad.ę, są już przy mi· 
k rotonach i po eh.wili nad am 
fi teatrem „szumią listki !>rza
zy polnej. przekw itają kwia 
t y . znów na nasz ych oczach 
ies ień str oi się w szkartaty". 

I choć Stawek Kowalewsk i 
pat r=y na mnie knywo. nie 
wytrzymuję upału i se/todze 
d o „Toropoiu" na sok pomi
d o rowy. A w ,,"l'orop olu" mo
j a najul..Oi.eńsza wokali stka. 
j edyna - moim zdaniem -
.§ piew~jąca dziewczyna, która 
m.a swinq w gardle, siedzi 
p r zy swliku i teje do garata .•. 
n o w każdym bądź raz ie, jo 
n a pewno nie byt swimg. 

Lodziame ilościowo zmajo
ryzowali opo<Mci festiwal. Tru 
b adurzy, NO TO CO, D11et 
F ramer. Pro et C01>tra, A. 
Ekszta jn z Kanon Ryt mem, K. 
W awr zk iewicz. Y.ox Remedi um, 
a kWku łodzian wystąpi/o rów 
nież w l<oncercie dPbi11tów 
(koszmarny koncert). Łodzian 
odn a jdu jemy również w gru
pie Quorum i w ABC. 
Oglądałem imprezy towarzy

szące festiwalowi, niektór e 
nm·dziej ciel<awe niż koncer
t y glównego ntLTtu festiwalo· 
....vego, rozmawiałem. z Preze
sem, widziałem 11<1 przedpo
l ttdnlowej próbie Irenę Santor 
·i Halinę Kunicką robiące na 
dnLfach swetry (w pr:erwach 
u dktadaly szydetka t śpiewa
ły, a siedzący obok Kydrvń
• k i zastanawiał si(!, Jaki to 
1lawny czlowiek - oprócz nie 

I 
g o - urodził się w Grudzia· 
dZ tL) . Widziałem t,eż wschód 
s!01i ca nad Opolem oraz jerlną 
1odziankę z popularnego ty
godnika. 

Na zakończenie slów kilka 
o lode i anach przyznających 
n agrod y ( i tacy tam byl i ). 
Jak .Ql o si oficjalny komunikat, 
tradycyjną nagrodę Jana 
Gwoździa, przyzna! Jan 
Gv.:ótdź.. . Janowi Gwoździowi . 
Dla m n ie j est to bomba!! z 
t ak proszę państwa , znamy 
się t11lko z widzen i a I jedno o 
drug im nic n ie w i e. Trzeba 
dopiero fe.<tiwa lu piosenki w 
Opo lu... Ludz i e zejdźcie z 
drogi ANDRZE!J JóZWlAK 

a 
ystycZ>llym bud~ie 

a.)poważniejszą pozy
)<: stanowią wyd:rtki 

na wyżywienie, sięga
lące \połowy w szystkich u r lopo
wych\ kOS<ltów. Handel i gas t ro
nomia przez wie le miesięcy 
myślały 'o letnich gościach, sta 
rannie spo<Sobiąc się do ich 
przyjęcia. Wypucowano sklepy 
i restaur<ieje, pobudowano no
w.. obie~ty, z w i<:kszono iłość 
mie}sc konsumpcyjnych na świe 
żym pow.ietrzu. MHW informu
je, że w ty.m sezonie w por ów
naniu z IIDiegłym rokiem przy
bywa 233il sklepów, 18>0 kios
ków i straganów a.rari: prawie 
200 punktów obwoźnej sprzeda
ży. Wedle zapewni<eń naszych 
handl<l'WCĆ>W postara-no się o 
zgromadzenie O<ipowiednich za
pasów i zorganiz owaJJte spraw
nego, dob r ego zaopatrzenia. Na 
kłoniono nawet kolej do u ru
chomienia specjalnych zielo
nych pociągów, d-owo?:ących 
warzywa i owoce do miejsco
wości wypoczy>nkowych. 

Pn:edslębior9twa gastronorn>icz 
ne również wzbogaciły swój 
stan posiadania. W sezonie let
nim czynnych ma być ok. 8 t y· 

:.iięcy lokalli staoLycb, dysponu• 
jących ponad pół milionem 
miejsc. Ponadto jed·norazowo 
bltslro HlO tysięcy kon&Umen
tów znajdzie m iejsca w ogród
kach i na tarasach, gdzie obsłu 
ga ~rwować będzie posiłki. 
Jeśli jed·nak nawet dodamy do 
tego restauracje dworcowe i 
prowizorycz;ne bary. to i tak 
ze stolikiem będ7.iemy mieli 
dużo kłopotów. 

Cała nadzieja w tzw. malej 
gastronomii. W br. przybyło 
jej spa.ro nowych placówek. 
Rozszerzono uprawnienia go
spodyń. zezwalające im na wy
dawanie do 30 obiadów dziennie. 
Letnicy sporo sobie obiecują w 
tym sezonie po prywatnych sto 
lówkach. I chyba si<: nie za
wiodą pod warunkiem jednak, 
że gospodarze miejscowości tu
rystycznych życzliwie potraktu
ją gospodynie wydające posiłki 
i stworzą im możli wości nie
zbędnego zaopatrzenia. 

Ostatnio posłowie wlzytowaU 
tu ry styczne wojewódz twa pod 
ką1.em przygotowań do sezonu. 
Stwier dzili, że spr awność dzi~
lania handlq I gastronomii rn· 
le;y n ie tyłko od posiadanego 

zapłeoza, lecz w znacz.:ne,J mie
rze cxi dobrej organi.zacji. Q. 
kazało się, że ma-le miasteczka 
i ośrodki często znacznie lepie.i 
radzą sobie od r enomowanych 
kurortów zasobnyc h w repre
zentacyjne sklepy, resta-uraci~ 
i l·okale. Te spostrzeżeni.a "kła· 
ni.ają oo refleksji. 

Z 
turystycznym d.acbem nad 
głową są od lat w pełni 
sezonu nie Jada kłopoty. 
Czy w tym re>i<u ~zie 

inaczej? 
Nie oczekujmy zasadniczych 

zmian na le,psze. Pod wzglę
dem i>lości łóżek hotele>wo-pen
sjC>nat<>wych przypadających na 
tysiąc mieszkańcĆ>w, wciąż jesz
cze znajdujemy się na dalekich 
pozycjach w Europie, chociaż 
i nam przybywają nowe e>biek
ty. N•p. w br. uruchomiono 
bądź j.uż wkrótce otworzą pod
woje łącznie 83 obiekty dyspo
nujące ponad 4680 miejscami 
noclege>wymi. Jednocześnie zbu 
de>wano 22 campingi i to w naj 
ruchliwszych miejscowościach 
m. in. Se>pocie, Gdyni, Or łow ie, 

'' Łebie. Ale nowo powstałe ho
tele l ośrogki wypocZY."'kowe 
nie rozła<lują tłoku. 

O 
stami<> dojrzała rokując-a 
duże na<lzieje konc epcja 
two rzenia wsi letnisko
wych. Zrodziła si<: ona z 

dobrego przyktadu ziemi nowo
sądeckiej, gdzie w każdej ma
lowniczo pol<>'Łonej wsi gospo· 
da rze tak wyszykowali swoje 
domostwa, nauczyli się smacz
n ie. zdrowQ gotować i serdecz
nie przyjmować letników, że w 
kilka la.t zyskali wiernych goś
ci powracających co re>ku . 

P rogram rozwoju wsi letnis
kowych zna jdu j e się w toku 
reaU zac j i i w wielu wojewódz
twach e>tworzyly się już nowe 
możliwości SP<:d7.e 11ia wakacji. 
Jeszcze w t y m sezonie można 
by zaktywizow ać wiele mało 
znanych m iejscowości. Koniecz
na jes t jednak in icjatywa i po 
moc CRS Samopomoc Chłop
ska, kół ge>spodyń wiejskich, 
o rganizac ji turystycznych i mło 
dzieżowych. Wsie letniskowe 
wymagają także dobrej rekla
my i wszechstr onnej informa
cji. Ten obowiązek powinny 
wtiąć na siebie ośrodk<i i<nfor
macji turystycznej. 

D 
rugą możliwością zwięk
szenia bazy noclegowej 
są tzw. mlri-campingi. 
czyli małe obozowiska, 

rozbijane z-a zgodą gospodarzy 
w pobliżu ich domostw. Jak 
wiadomo. sieć naszych campin
gów jest niewystarczająca i na 
urządzonych obozowiskach z 
pewnośc ią dla wielu zab caknie 
miejsca. A w br. władze w 
wielu miejscowośc iach wydały 
kategoryczny zakaz dz ikiego bi
wak-0wania . Wykorzystajmy 
więc szansę, jaką s ą mini-cam
pingi. W znacznym stopniu o
piera się przeeież na niej za
możniej są.a i zasobniejsza tury
sty.ka francuska. 

K. S, 

S wym. § 
§ s § DUS7JA WYSKOCZY?... § 
§ § ~ Daiwiiliiej kościół obok permaiilentmej sprzedaży odpu- § 
§ stów organizował wielkie, jednora.zowe akcje odpusto- § 
§ we. Jed,ną z ta.kich akcji wslawił się papież Juliusz II. § 
§ W roku 1510 ogłosił on bullę „Liquet omnibus" ustana- § s s S wiającą odpust, z Mórego dochody zostały przeznaczone .:o1 ~ s § na budowę ba.zyHkd św. Piotra w Rzymie. W zależności S 
§ od wysokości sumy wpłaconej na ten cel, mo7'na było S 
§ U<Zyskać jeden lub kilka odpustów zupełnych dla sie- S 
§ bie, a'lbo też dla zmarłych • przodków, których dusze - § § w przekonaniu wiernych - odbywały karę w czyśćcu. § 
~ OcLpowiedm.ia wpłata torowała i.m drogę do bram nie- § § bieskich. Upowszechniony był wtedy następujący dwu- § 
§ w.iersz: § s s § Gdy tylko pieniiąd-z do pusziki wskoczy § 
§ Dusza w tej chwlili z czyśćca wyskoczy. § 
§ § § KRYTYKA ODPUSTOW § § § 
~ Pr.zeciwko ha.odłowi odpustami energicznie wystąpił § 
§ w roku 1516 Marcin Luter. Właściwie jego dzieło refor- § s s § matorskie rozpoczęło się od krytyki odpustów. Potrak- S 
§ tował on ideę odpustów jako błędną w sensie teologicz. S 
§ nym, a ponadto wykazywał, że wpłaty odpustowe po- S § wodują obniżen.ie standardu życia chrześcijan. § 
~ Dlaczego wierni mają płacić na bazylikę św. Piotra, § s s § jeśli papież jest tak bogaty? - zapytywał Luter. Stwier- S 
§ dził ponadto; „Gdyby paipież znał żądania wysuwane S 
§ przez głosicieli odpustów, wolałby. aby bazylika św. S 
§ Piotra zamierniła się w popiół, niżby miano budować Ją S 
§ ze skóry, ciała i kości jego owieczek". Dowodził, że § 
§ wfadzę nad duS1Zami w czyśćcu ma Bóg, a nie papież § 
~ i że nie papież, lecz jedynie Bóg może da,rować karę § 
§ za grzechy. Więcej, według doktryny Lutra, ci, którzy § 
§ są pewni zbawienia dlatego, ~e kupili sobie odpus t, zo- § 
§ staną potępieni. § s s § Spór między Lutrem a papiestwem doprowadz ił do § 
~ rozłamu w chrześcijaństwie. Powstały nowe, niezależne § 
§ od Rzymu, kościoły protestanckie. W ciągu kilkuse t lat § 
§ kościoły te piętnowały handel odpustami, kościół kato- § 
§ lrlcki był jednak nieustępliwy i nie tylko z odpustów n ie S s s § rezyg.nował, ale udoskonalał odpustowy system przeli- S 
§ czeniowy i handlową technikę sprzedaży. Sprzedaż od- § 
.:o1 pustów stała się jednym z głównych źródeł dochodów S 
~ kościoła katolickiego. . ~ 

§ KŁOPOTY POBOŻNYCH BOGACZY § s § § § § T<radycyj:na teoria i praktyka odpustowa bez zastrze- § 
§ żeń była podtrzymywana w papiestwie do r<>ku 1958, tj. § 
§ do ślnierci Piusa XII. Z chwilą objęcia władzy w koś- § 
§ ciele przez Jana XXII! rozwinął &ię w świecie katolic- § 
§ kim szeroki ruch reformatorski, którego uczestnicy prze- § 
~ stali już nazywać protestantów heretykami, a ich kry- ~ 
§ tykę odpustów trak·tują z całą powagą. § 
~ Co prawda n<ie doszło jeszcrze do ogłoszenia of icjalne- § 
§ go dokumentu kościelnego dotyczącego praktyk odpu- ~ 
S stowych, ale nadchodzą z Rzymu wiadomości, że doku- S 
§ ment taki jest przygotowywany. Wielu reformatorów § 
~ katolickiich żywi nadzieję, że obowiązująca dotychczas § 
§ arytmetyka odpustowa zostani~ ostatecz.nie zlikwi<lowa· § 
§ na. ~ie jest to oa rękę pobożnym bogaczom, którzy są- § 
§ dzą, ze za piemądze można szybciej dostać się do nieba. § 
§ § 
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qospodarności i : W SprOUJie narodowej. Marzymy dalej: a gdyby • tak pewnego 1.·azu, zarządzeniem Mi-
Trzq grosze 

l nisterstwa Gospodarki Komunalnej, i w całym cywilizowanym świecie dopiero wówczas, gdy instytucja łub Potem znów coś nie wychodzi~ i sita- w każdej posesji znalazł się zwykły, : obserwuje się żywiołowy rozwój prywatny fotoamator mają już w ręku nęło na ... 110 tys. szt. konwencjonalny pojemnik na śmieci li barwnej fotografii, a szczególnie wywołany film i chcieliby go w powię- Ale to jeszcze nie wszystko. Otó:i: ram ~ napisem: „Plastik" na pewno komi· 11 przeźroczy, czyli diapozytywów, kszeniu wy~wieU.ić na ekranie, Do teg1o ki z Bydgoszczy, wprawdzie dość tanie tety domowe słynące z gospodarności 5 albo jak kto woli z angielska - slide'ów. celu niezbędne są raml<O, (l zł szt.) pozbawione są szybek, lub i zaradności dopilnowałyby. aby loka: Jest to chyba na ral<ie najtań- Ramek w sklepacb nie ma _ ramki też wyposażone w szybke plastikową torzy wrzucali tam rzeczywiście opako : ua, a więc ogólnie dostępna postać fo· w sklepach.. . bywajq i trzeba mieć (rzadziej). w rzutniku, podczas wyświet wania plastikowe. I gdyby co pewien i!!tografii kolorowej. Proponowane są dużo szczęścia i... znajomości by je lania ramka nagrzewa się do dość wy- czas ten plastikowy „ziom" gromadzić : instytucjom i fotoamatorom różnego ty w ogóle móc oglądać. Ramki do prze- sokiej temperatury w zależności w jednvm miejscu. a nastepnie odµrze: pu barwne filmy odwracalne. różnego źroczy są tak prosto skonstruowane oczywiście od tego jak długo pada na dawać rzemieślnikom, spółdzielniom 5! rodzaju rzutniki, ekrany itd. itp. Barw i tak łatwo można je produkować, że nią promień światła. A podczas np. wy i zakładom przemysłu kluczowego do : ne przeźrocza stały się także ważnym aź musieliśmy je na przestrzeni ostat- kładów w wyższych uczelniach jedno powtórnej przeróbki. I gdyby poprzez : śro.dkiem dolmmentacji naukowej, po- nłch ki<lku miesięcy... importować przeźrocze, bywa, wyświetla się nawet Komitet Drobnej Wytwórczości namó-5! mocą w akcjach upowszechniania oświa "' Wę~ier. .Jest to niestety sprawa tyle i 5 minut. podczas gdy plastikowe szyb wić kogoś do podjęcia masowej produk : ty, są. coraz szerzej stosowane w wyż- • 

1 =;Y:w::~:~~::ac:~::::w:::.~~t: 1 · · ·1e1k·1 pr·eb1em'' ma1vch ramek I ~ i naszym mieście, rozwój tej nowoczes- : 

i :fa~~ft:~l'! :!'d~~~~:!~~~~~;~pzfa~~~ '' ~ : nych do dziś z NRD. Ostatnio sytuacja : 5! w tym zakresie uległa zdecydowanej •mies7.na, co i żenująca, i ktoś O<lpo- Joi :i:noszą to tylko przez 30 sek.! Dia- c;i ramek do przeźroczy, które - jak 5 : poprawie. 'raśm szerokości 35 mm. od- wiedzialny za ten stan rzeczy powinien pozytyw nie osłonięty szybkami niszczv się okazuje jeśli odpowiadają no- : : wracalnycb. systemu ,,ORWO-color" jest się spalić ze w·stydu. się łatwo, „wypacza", podobnie .iak woczesnym standardom, można z povvo = i jak na razie P0 d dostatkiem. Aktualnie i osłon.ięty „szybkami" plastikowymi. dzeniem także eksportować?! ... Gdyby ..• 5 : łódzka „Foto-Optyka" ma ich „na sta· Zapotrzooowanie Łodzi na te ramki Nie trzeba na to środków inwestycyj- : : nie„ ponatl 12 tys. szt.. podczas gdy oblicza się na ok. 0,5 mln szt. rocznie. C nycb. D\.vie, trzy wtryskarki małej 5 5 w roku ubiegłym sprzedano ich nieco Politechnika Łódzka zainteresowana jest WYKORZYSTA ' PLASTłKOWE poJ·emności· ~.amortyzowalv. bu sie w krót --: ponad 11 tys. Wkrótce też mają się zakupem ok . 30 tys. szt„ Akademia Me ODPADKI kim c•,asie, ·~ podjęcie mas-;,wej próduk : : ukazać w sprzedaży filmy odwracalne dyczna i WAM - nawet nieco większą cji odpowiedniego szkła. też n.ie po- 5 ! systemu „ORl\TO-chron1" - nieco · droż ilością. Długo szukano wytwórcy. Uda„ Popuśćmy wodze fantazji. Ramki wy- winno stanowić problemu... : : sze (72 zł), ale cbarakteryzujqce sie do lu się wreszcie namówić bydgoski konujc się z plastiku termoplastyczne- -5 skonalszym odwzorowaniem barw wyi „FOTON'', który zadeklarował, że rzu- go, c"Zyli kształtowanego w wysokiej A problem istnieje poważniejszy : i:: szą światloczułoś«ia (19 DIN)... Wiado- ci na rynek ok. 1 mln szt. ramek rocz temperatur7e. z takiego plastiku wyko niżby się komukolwiek mogło wydawać. 5! : mo, że przygotowywana jest też kra- nie. Potem coś nie wychodziło, do tego nuje się także obecnie różnego rodzaju Problem za•gospodarowania plastiko- : ·e- jowa produkcja kolorowych filmów stopnia. :i,e matryce do produkcji ramek opakowania np. do „Ixi" w płynie wych odpadków, których jest coraz : odw·racałnych. musiały wykonvwać aż.„ Zakłady H. do „Skrzata" używanegó w gospodar- więcej i problem upowszechniania nau- 5i : KŁOPOT Z RAMKAMI Cegielskiego! Potem znów coś nie wy- stwie domowym, Opakowania te, skła· ki i oświaty, unowocześniania p~ocesu : ! choąziło i m1ano „rzucić" na rynek dające się na tysiące ton plastiku nauczania, a także uprzyjemniania pry = ': Lecz filmy to dopiero polowa pr<>· pól miliona ramek rocznie - na cały w kraju, wyrzucane są na śmietnik watnego życia zwy!<lych obywateli. 5 i blemu. Prawdziwe klop<>ty zaczynają się kraj, tyle lt.e po«zebu.ie sama Łódź! i trac- bezpowrotnie dla gospodark;. JOZEF POTĘGA § 
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Wystcwv 
55-lecie „Lokatora" Z sądu 

Gwasze 
H. Stru miłły 

+ 40-lysięczna rodzino mieszkańców 
+ Gdzie slanq nowe bloki ? 

BANDYCI I 'ZLODZIEJE ••• 

KD MO łJó<lź-Polesie zawiado
miona zost:ii.ła o bandyckim na
padzie rabvmkowym - 12 stycz
uia 1970 r. - na Krystynę P. 
Wszczęto śledztwo. Ustalo.no 

sprawców. 12 stycznia br. w go
dzinach rannych Sławomira Ko
zlowskieg1>, lat Tl (Srebrzyńgka 
fil m. 24) odwiedziło dwóch ko
legów - .Jan-Bogdan Gałązka, 
lat 22 (Długosza 28) i Andrzej 
Wasiliew, lat 25 (Srebrzyńska 
51 m. 27). W czasie rozmowy 
zaplanowali rozbój. Ofiarą mia
ła być Stanisława H., mieszka
jąca na ul. Kopcińskiego. 
Adres i warunki domowe zre
fer()l\val .. kolesio.m" K-011ov.:ski. 

Henn1k Stru.m1llo to plastyk 
nie tyll'o utalentowany, ale 
i bardoo •Jktywny. Niejedno
krotnie też oglądalismy wv
sta wy jego prac, a m. in. 
pr;;ed dwoma laty w Klubir 
Dziennikar:a. 

+ Szeroki program usług 

Strumillo zaatakował tL·ów-
<!Zas naszq wvobraźnię cyklem 
wielkich p!ócien zrealizowa
nych techniką olejną. z ich 
oestaw!L wynikalo że Stru-
millo niby holduie sztuce nie 
przedsta1eiającej. niemniej 
tu·ńrcrnśc ;eqo inspirują kon
takty z przyrO<lą ~ciślej 
móu:iqc z wielokrotn;e zró?
nicowa numi motywami pejza
żu. qó„sK.1eqo. 

Obecnie w tvm samym. Klu 
ble D:iennfkar:a zapre7e11to
icano nam nou.n-1 cykl vrar 
Henryka Strumilly. Artysta 
zrfrad::il teraz olej na r?ec::o 
gwas-zu. ale tL"ierny pozostal 
swej tematyce t swojej kon
u·encji. Ciekawe etektv. jakiP 
ustalają charakter ieqo kom
pozycji. są pozorną tylko qra 
Pr!l/Padl:u. Pozorną. bo Pr>!J 
padek ten jest tu. jednak kon
trolowany. Tak wiec te ab
str(Jkcuinych qwaszach. o cie
knw11ch efektach faktural
nych. przewijaja się często ro 
1niniscencje krajobrazu gór
skiego: in kie~ tajemnicze qro 
ty. P?trzasknne S?C!).lty qór. 
pr:epa.•ciste wąwozy. ponad 
któr11mi ktebią się chmury. A 
mo:e kto.~ je ~ :cze inaczej :fn
terpr<'f 11ie ;ego p1asl11czne wi
zje? 
Na}bli~sze plany tego artu

sty to 11d!in/ w oaórnopolskim 
T·onk lo-.ę;ie na obra'? stalttoa
tcy. zotqan1:ou·any1n pr:ez 
Odr/zin/ ŁÓ'"ki ZPAP. Nato-
m•ast ie roku przuszl11m ma 
on zamiar zorg11nizow11ć indy
widua.Iną wystawe olJrnzów w 
różn1.1ch rnia.<:tach Pnlski. 

R->botrucz.a Spoldz1elrua M.e. 
sz.k.an~0-Wa „Lot..:.ator'' ::1.r\:0-Iiccy
ta w tym roku 55 1at. L. ok.a
ZJl •eJ (oraz 48 recz.rucy M.ę
a.qn.tr-OOo'ń ~O ~a :>połct.z.,el 
czo::,c.1.) prz;: pumn .... ec -wa1.·to, z~ 

JeSL t.o najstarsza 1 naJW1ęksL.a 
w Lodzi la a.ruga w Kra;.u -
Po \'\- ar.=:iza Wle) s.pold:z1e1ru.a nlie 
sua.nt<:>wa. Zaś zdooy·te d.\\ u
krotme lW latach 1~68-6u) 
p._~rwsz.e miejsce w ogoln0ipol
sKi.m wspu!z.a wodniciwie po
z.wa.la takze nazwac Ją na;iep 
szą spotuLd:tn .ą w l<.raJ u. 

Uo społd.t.i.clczej rodziny „Lo 
kat..ora" należy okOło łO t:rsię 
cy lodzian, Juor:q zajm11ją <12 
kłaclnie l2.72ti mieszkan. W 
cnw11i obecnej na klucze d·J 
W.} n1a.rzonego \Vlasnego kąta 
czeKa w spold-z,elni ponad 10.2 
tys. c-zlonk.vw, a a.5 tys. k.an
dydatow zb.era jesz.cze Zlotow 
k1 na wymaga.ny wkład i ... wy 
posazeme przysZlego m1eszka
n1a. 
Najwięcej mieS?.kań posiada 

spoldziel1n1a na Bałutach i one 
też w ramach przeprowadzane] 
obeorne rejo.ni.Zacji terenó „. , 
dz1alama spoldJz:elni mleszk.12-
rnowych będą macierzystą dziel 
mcą „Lokatora". Ze wzglęct..1 
na tradycje starego ,.sie<li& p.::zy 
ul. Lokatorskiej przy spotdz'.el 
m pozostan .e tak.że pew:en re 
jon na Górnej zarnkniięty ul i 
ca1nt: Gagar:.na. Pab.an . cką. 
Rzgowską i Placem Niepoclle<:
lo.śc1. gazie w latach 1972-80 
svótdz1e1n<a będzie nadal bu
dować swoje blok.i. 
Główne place budów ,.Loka

tora" w przyszłej pięc!olat~-P 
to z.akończen • e (do rok.u :9Hl 
budowy Teofilowa „C", i<tór\' 
nos!ć ma nazwę O!'liedla 1m 
M. Konopnick•ej 1 wraz z 0-
siecllem Im. Wl. Reymonta (Te 

Szersze k • • s rzyzowan1e 

W maJU br. rozpoczQto roz 
biórkę starego budynku fa
brycznego, który zaJmowało 
CrntralnP Labornlorium Pr7.C 
mysłu Filcowego i Tkanin Te 
chnicznych przy zbiegu ulic 
Żeromskiego i Curie-Skłodow 
skiej. W wyniku przetargu, 
rozbiórkę powierzono prywat 
nemu przedsiębiorstwu ze 
Zgierza. Roboty mają być u
kończone w końcu sierpnia 
br. Projektuje się - po wyko 
naniu rozbiórki obiektu 

poszerzenie ulicy, która jesl 
na tym skrzyżowaniu bardzo 
ruchliwa. Po wykonaniu ro
bót drogowych hc;d1.1c to uli
ca jednokierunkowa. 
.Jednakże na razie trwa roz 

biórka. Czy zostanie zakoń
czona w terminie? Próbowa
liśmy otrzymać odpowiedź na 
to pytanie na miejscu, ale 30 
czerwca br. na budowie niko
go nie zastaliśmy. Widocznie 
wypadł niespodziewany „faj
rant" ..• 

ofaów „A") ora-z Osiedlem im. 
St. Żeromskiego (Teofilów „B") 
liczyć będzie 47 tys. mieszkau 
ców. Dodając do tego budow
n.ctwo m iejskie - liczba lud
ności caleg-0 Teof:lowa stan-o
wić będzie ok. 65 tys., co ozna 
cza ,,n1iastcczko" więlcsze n iż 
Zamość, Koszalin czy Piotrków 
albo Kołobrzeg i Zakopane ra 
zem 'vzięt.e. 

W ro1rn 1972 rozpocznie się 
budowa około 1.500 izb na Choj 
nach, a pie1-wsze blol<I, w re
jonie ut"c Gagarina i Lokator
skiej oddane zostaną do użyt
ku w roku 1973. W przyszłym 
r-0ku czlcmkowie spóldzielm 
wprowadzą się także do p:erw 
szych z 8 budynków, jak. :e w 
nowej pięciolatce staną na Zu 
bardziu-Północ (ul. Klon<>wa) . 
a w roku 1973 otrzymają mie 
SJ,.kania w rej°'n ie ulic Zgier
ska - Stefana, gdzie wybudo 
\\·ane w•tan·e 5 tys. izb. S1·e
dn;<>. w c;ągu lat 1971-75 5p,·,1 
dzielnia przeVlJiduje odclawan e 
do użytku 1.500-1.BOO m'.eszkań 
roczmie. 

CZY W BIURZE PASZPOR
TOW MUSI BYC TŁOK? 

Codziennie na otwarcie Bill 
ra Pa~zportów czekaja clzic
si'ltki osób. Przvchodzą tu, 
aby załatwiać formalności 
zwin7.anł' z wyjazdami zagra
nicznymi. Lwia część to ło
d7iCtnie. wybierający ·sie in ... 
fh·\viduaJnie za granice. \V 
łóclzkim Bi nrze Pasz11ortó\v 
warunki lokalowe nie są 
na,lleps1e. 

D7.iennie prze'\v1Ja się tutaj 
bowiem kilkase$ osób 

Biuro Paszportów przeżywa 
obecnie swoJ ~.szczyt0 • Jak 
się okazuje wiele osób nie 
grze.s:ty przezornością. Prze
cież wkładka paszi:>ortowa jest 
waż.n« pól roku od daty jt>j 
wydania. Jeśli więc ktoś pla
nował wyjazd na lipiec -
sierpień mógł wszystkie for
matno~ci załatwić w Iutvin 
czy marcu. kiedy w Biurze 
Paszportów bylo bardzo ma
ł-0 interesantów. Kto tego nie 
uczynił wówczas, obecnie tra
ci du7.o czasu i nerwów. Ale 
i tera:i jest inne, dogodniej
sze wyjście z sytuacji, For
malno~ci zwiazane z indywi
rlu~1n,·mi w~·iazrlami do Buł
garii i na Węgrv można za
Jatwiłlć pr7.N'if'ż ro\\ nieo7 we 
w TY~tkich biurach potlróżY. 

.Jak dotychcza• połowa wy
je:7rt7.ajacych turystów nie po 
trafi ułatwiać sobie życia, 
wyczekując na swą kolejność 
w Biurze Paszportów wraz z 
jnuymi łodzianami, którzy 
n1ogą załatwh•ć swoje wyjaz
dy wyłącznie tutai. W intere 
sie więc wyjeżdżających przy 
pominamy o łatwym i nic nie 
kosztującyn1 sposol>ie zaosz
czędzenia czasu i nerwó,v. 

(Kas) 

Cora-z większy nacisk kladz.ie 
l'aę na realizację pro~ramu bu 
dowy lokali usługowych. Na 
Teofilowie „C" budo,va skle
pów i pawilonów, zapewniają
cych szybkie uruchomienie u
sług podstawowy~h, prowadzo
na. jest równolegle z budow111 
ctwem mieszkanlowym, nat.o
m.ast budowa w ielkiego o.r;!e
d.lowego cen brum uslu•gow<>
hand.l"wego roz.pocz.ęta z.osta
nie w rok'\l prz.y.sz!ym i po
trwa do roku 1974. Na Teofil" 
wie „B" budowa takiego cen
trum zakończy się rol< wcześ 
nteJ, a w roku bieżącym od
dany tu zostanie do użytku du 
ży dom handlowy. W tym ro
ku zreallzowany zostan:e ~t 
w całości program budowy o
biektów usłu•gowych w Osiedlu 
Lm. Reymonta, gdzi,e w pąwilo 
nach prizy ul. Kwi.lłLowej znal 
dą miejsee sklepy wielu branż . 
rozmaite zakłady usługowe, 
bar kawowy, ki.o.sk „Ruchu'\ 
.,.,Totek" ibd. 

Parę słów warw też poSW1~· 
eić pracy spolecz,no-.sam-0rzą
dowej w ,.,Loka.torze''. Bardz......, 
d<>brze pracuje np. Dom Kultu 
ry na ul. Nowop<>lskiej (Doly
Wschód) i szkoda, że tak1eg·o 
c1o!l1JU kul1>ury nie ma aotą:I 
(wraz z zapowlada.nym k.i-
nem) na Teofilowie. Ciekawą 
dz:.ala1ność pl'<l'W.a.d.zą kluby. 
S\\"letli.ce i kól;ka za in teresowaa. 
cors.z aktywniej włączają s1~ 
w życie osiedli koll1Jl,1>ety dom;> 
we. Dopmguje je oo tego 
wp~owadzana obecnie w spó?
d?,'elmiach mie87.kan"owych de
centra1izacja zarządza..Qia, odda 
Jąca m. in. kontrolę I pieczę 
nad pracą administracji wyl>iP 
ranym przez mieszkańców ra· 
dom osiedlowym, od któ-ryeh 
decY?.ii -zależeć będzie odtąd 
ro~v.1 ią?a.n-1e ~,..ieiu 1t.C;totnych lo 
kato-rskich problemów. 

Sł. 

Zaopatrzeni w lutownicę, po
zostawiwszy dokumenty i no-

Wietnamczycy 
na obozach 
w tegorocznej akc.ji le1ln.lej 

Hufca Lódź-Sródm:eśc:~ im. 
J. Tuwuma· bier-ze udz.ial PO:
na.ct J.600 harcerzy i zuchow. 
Obozy ZOS>taly ;(€rupowane w 
Bi.alym Borze i Lukęci.nie na te 
ren ie woj. kosza1:1i.s.kiego. W 
B ia:lym Bor.ze 7•najduje się m 
im.. obóz d!rUżyn wod!nych i wy 
czyinowa 5'.lJkół!ka ooglarsk.a 
oraz ob6z spo.rtowy i brygad 
roooozyc:ll. '11rwają także prace 
adaptacyjne zespołu budyn.ków 
w Blałym Borze. W pracach 
tych bti-orą spoleczmy udział ro 
dzice ha.rcerzy - c i eśl~. deka
rze, ślusarze, hydraulicy, mala 
rze... Obóv. nr 11 gości u s!e
b;e 2-0 w 'et.namc:zyków - słu
chaczy Studium JęzY"~a Pol
sk:eg•o w Lodzi. Wietnamczycy 
od dawna przyjaźnią się z har 
cerk•aml\. z 15 LDH przy XU 
LO. 

H.aree!"Ze przygotowaiA cieka
we zajęcia w czasie aikcJi let
n iej. Odbędzie się wieczór pio 
senek party>ZB'IlCklch, będą or
gan:lzowane spotkania z l>Udż
mi na.1ww,.eśn ierj ooiadlym-i na 
Ziemiach Zachodnich ! Północ 
nych oraz przygot<Jl\vn.no cykl 
poświęc·<>ny wa~czącemu Wiet
namowi. 

Sam pośród miasta 
szczycimy się pięknie ro-zbudowaną służbą zdrow!a, ma

my PCK, Polski Komitet Pomocy Społeczne), hcznych 
i ofiarnych opiekunów społecznych, komitety domowe 
i blok.owe. Wydawałoby się, 7,e w takiej sytuacji każde 
nieszczęsc1e ludzkie nie może pozostać bez szybkiej i sku
tecznej pomoey. 

Toteż tym bard-ziej wstrząsnął mną widell< starego C'Zło
Wi·eka. leżącego na barlogu z potarganej słomy i wyprutego 

z poduszek pierza. Człowieka. któr;v co pewien czas kon
wulsyjnie drży i miota się w koleinym ataku choroby. 

Kazimierz Zimniewicz ma lat 62 i mieszka samotnie w 
domku przy ul. Pocztowej 12. W che>robie dogląd.• go je
dynie 78-letnia ciotka, sama chora na serce. Tydzień temu 
Zimniewicz spadł dwukrotnie z wąskich schodów wiodą
cych do jego mieszkania. Odtąd nie podnosi się z barłogu, 
nie może nawet unieść głowy do jedzenia, od kilku dni 
pi.le więc jertynle trochę wody. Ma być mate pęknięte ł.~bra, 
,;dyż krzycl".y 7. bólu pr>.y ich dotyJ<aniu, nłe mote również 
wstać, ani nawet przewrócić się na b<>k.. 

W ubiegły cr.wartek był u niego lekarz z Pogotowia Ra
tunkowego, lecz podobno ograniczył się tylko do ?a-rządze
nia dezynfekcji mieszkania. Nje zrobiono jedn&k nawet 
tego, gdy-i: przedtem 1'rzeba by chorego wynieść choć na 
kilka godzin z Jzby, a nie ma kto tego zrobić. 

Apelujemy d<> Wydziału Zdrowia i Opieki Społee7.nej 
Prezydium DRN Lódż-Bałuty, aby jak najszybeiej zajął się 
sprawą zorgani.zowa·nia pomocy dla Kazimierza Zimniewicza. 

T. S. 

tatki udali się na ul. Kopc · 
skiego. Kozłowski miat icll 
bez.pieczać. Gałązka zadzwo 
do drzwi. Obok niego stal 
zbrojony w lutJO'wmcę A. W 
jew, bo on - jak mówił - „ 
li bić niż gadać". Ni.esie ty, 
mysł wziął „w łeb". Gospody 
nie chciała wpuścić do do 
rzekomych przedstawici~li s 
dzielni mieszkaniowej - za j 
kich się podawali. Odeszli 
kwitkiem. Ale ponieważ Ko 
łowski stwierdził, :i:e mu•i mi 
dzisiaj pieniądze, „głowy z 
częły znów pracować". Nastę 
ną kandydatką na o[iar.ę mi 
la być ciotka AndrzeJa W~ 
siljewa, mieszkająca na ul. H 
tora. Aby włamać się do j 
m.ieszkania, potrzebowali Io 
i zdobyli go, od boiżej me :r,n,i 
nego, bywalca pij.alni piw 
przy ul. Piotrkowsk1ei. N~sti;11 
ny sposób na zdobycie p1emę 
dzy, niestety, też okazał się ;>:łj 
1''utryna trzeszczała zbyt głoon\ 

Wasiliew podał więc nast'l~ 
ny projekt. Tym razem m1 
to być napad na znajomych J 
go siostry - rodzinę P.! zą 
mieszkałą przy ul. 1 MaJa. U 
bezpieczającym był projekt 
dawca. Jego koledzy zadzwon 
li do drzwi, które otworzy 
Im Krystyna P. Przekazali j 
wiadomość od si1>stry Wasilj 
wa, a kiedy kobieta usitowa 
zamknąć drzwi, młcdzień 
pchnęli :le i wtargnęli do mi 
szkan\a. Ko>.łowski zadał go 
podynl kilka etosów w gtow 
ukrywaną dotąd w rękawi 
lutownicą. Kobieta upadla. B 
dyc\ przenieśli ją do pokoi 
położyli na tapczanie, związ 
zakneblowali usta i przykry 
poduszką . Zaezęło się plądrow 
nie. Łup, jaki wynieśli, b' 
bardzo bogaty - magneto!ot 
tranzystorowy, aparat fotogr 
ficzny, ja polis ki radioocl biorn · 
tranzy;torowy, elektryczna m 
szynka do golenia, złoty męs 
zegarek, 2 komplety plateró 
torba turystyczna itp. 

Warto dodać, że wczesnie 
roprawiali nad tym, jak unie 
szkodliwfć ofiary, aby unikną< 
rozpoznania. Wasiljew powi~ 
d7..iał, że jednym ze skutecz 
niejszych sposobów jest pozo 
stawienie ofiary w pomieszcze 
ni.u z ulatniającym się gaze~ 
wystarczy v1tedy, że ktoś na 
ciśnie dzwonek i nastąpi ekj 
plo"l!ja. Zaehłyśnięci łupem, ·~ 
szczęście, nie wprowadzili teg( 
planu w czyn. Natychmiast 
ul. 1 Maja udali się na Dw? 
rzec Kaliski, gdzie pozostaw1I 
zakrwawiony szalik, a następ 
nie do Mariana Jerzego Zalew 
sk1ego, lat 32 (recydywista, ka 
rany 7-krotnie za różnego rG 
dzaju przestępstwa) na ul. Let 
nią 3/5. Tam zostawili na prze 
chowanie magnetofon, a Zal~w 
skiemu sprzedal.i za niską cen 
zloty zegarek. W mieszkan~ 
tym wyprali 50Cl-zlotowy bank 
not zaplamiony krwią, ustalil 
z gospoda•rzem rzekome pocho 
dzenie zegarka i pod<ZieHli sli 
pieniędzmi, 

Wszyscy czterej staną wkrót 
ce przed Sądem Wojewódzki~ 
dla m. Łodzi. Sławomiro-w 
Kozlowskien>u udowodnio 
jeszcze jedno przestępstwo. Wi 
sną ub. roku usiłował włama 
się do mieszkania Stanisław 
H. Pomogły mu przy tym dwi 
dziewczyny - Ewa Joanna A 
lat 20 (Zeł werowicza 31) I Bar 
bara .Jadwiga N., l..t 21 (Af<tr 
nautów 5 m. 54) - aż pr7ykr 
pisać - studentki UŁ. One d 
pomogły mu w skopiowani 
kluczy. A potem ubezpieczacy 
kiedy m;iłował dostać się 6 
mieszkania. Szczęściem dla gc 
spodarzy· okazało się, że jecie 
z zamków nie chciał się otwc 
rzyć. Nazwiska obu dziewczy 
figurują również na li~cle pr 
dejrzanych w akcie oskarżeni! 
który wpłynął ostatnio do si 
du Wojewódzkiego dla m. u 
dzi. 4e<>l 

(j. kr.) 
Foto - L. Olejniczak ~~ ~~~ 

H'SZIJSlkO 
o zasiłkach 

RODZJNNYCH, 
CHOROBOWYCH, 
POWYPADKOWYCH 

1'e ten temat O<!będtie sią 
DZIS 

w godz. 13-14.31 
kolejne spotkanie 
przy NTU 303·04 

Ml pytania naszych Czytel
ników odpowiedzi będzie u
dzielał kierownik Wydziału 
Zasiłków ZUS Stanisław 
Dudek. 

Na półkach 
księgarni 

POEZJA 

Ryszard Marek Groński - Ko 
lysanka r·a bębnie. Iskry 1970 r. 
str. 123, zl 22.-

W. Scistowski - Rymy w Ty
ralierze. WP oz 1970 r str. 100, 
zł 12.-

Jao d~ień nie0ie 
+ Państwowe Muzeum na 

Majdanku za wia<iamta. że ter 
min składania prac na k.om
kurs ogloszomy w styczniu br. 
przedłużcmy został do 30 wrze 
śnia br. KOalikwrs dotyczy pa
mlętntkć>w o pomocy ja.ką nio 
sl<> spoleozeństwo Lube1szczyz 
ny wię:imiom oboz.u koncentra 
cyjnego n-a Majdanku. w'.ęź
ni-0m i jeńcom ot>ozów: Jeniec 
kich, pracy przymusowej, prze 
siedleńczych, służby budowla
nej (Baudienst) !bp~ żydom w 
gettach, ludności z.e wsi spa
cyj!j,kowamych, 21bieglym z nie· 
woli jeńoom, ueiek:iatierom z 
obe>zów, Wlięzle~ a·resztów 1 
gett. Żydom ukrywającym się 
przed prześladowa-n;ami. 
+ „Folklor afrykański" 

wystawa w Klubie MPiK 
„Ruch" (Narutow1ie-za 8/10). O· 
twareie o god-z. 19. + Ośrodek GospodarMW& De 
mowego ZL LK przy;tnuje w 
godz. 9-16 zapisy na roczny 

kurs !Jnsbru.ktorek gospodarntwa 
domoweg-0 (Piotrkowska 135. 
bel. 627-46). + Spotkanie z artystą-plmty 
kiem Aleksandrem Brzęczkiem 
o goo-z. 18 w lokalu LK (Piotr 
kowska 135). + Republikańska gazeta „Kul 
tura Uzbekistanu" w nr 50/1490 
z 23 czerwca br. zamiesc'1a 
\V'iersze łódzkiego poety Wlady 
sława Sbrz<>leckiego. + Odznaczenia ,.-za długolet= 
nie pożycie małżeńskie" otrzy 
madą d'2liś o godJz. 9 w USC 
Góro.a (Pabi811liicka 2) Maria 
i Wawrzyniec Ludwikowscy 
(Trębacka 26). + W Upeu I sierpniu biblio
teki rejonowe w d:2lieLnicy Gór 
na będą ud<>Stępnialy swoje 
księgozbiory czyteinikom w po 
nled©i.ałki, środy ! piątki, przy 
czym bibldO'beki dla doroslyct) 
w goodlzónach 13-20. bibl'.otek! 
d'ła d>Zieei. I !'Da-Od'2lieży w il>• 
d'2l:i!!l<ach »-dll, 

W A.ŻNB TELEFONY 

rnrormacJa telefoniczna 
Strat PożarnA OS. 666-11, 

ł99-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, I00-09, 

TEATRY 

IS 
595-55 
257-TI 
09 

iOO-• 

OPERETKA - i:<><i'Z. J9 i;Mlłoff 
s.zejka" 

Pozostałe teatry 

MUZEA 

IDSTORil Wl.OKIENNICTWA 
(Ptotrk.owska 282) ~odz. 10-!7 

SZTUKI (Więckows.k.leg>o 36) -
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (,Pl. Wolności Hl 
godz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 
CYJNEGO - czy•nne 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) godz. 
W--17 

Z..ODZKIE ZOO 

czynne od godzmy 9-20 (ikaea 
czy.runa oo 19) 

KINA 

BALTYK - "Powrót rewolwe
rowca" (USA> od lat 14 godz.. 
IO !2.30. 15. 17.30. 20 

LUTNIA - „Nie dra.imić ci<>ei 
Leontyny" (ir.) od lat 16 g. 
18, 20 

POLONIA - ,,Pięk.ny 1.1&topad" 
od lat 18 ('wl.) gooz. 10. 12.15, 
14.SO, 17, 19.30 

WISLA - .. BunbOWn\•k bez 00-
wodu" (USA) od lat 16 godz 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 

WLOKNl.~Z - nieczynne 
WOLNOSC - .. Powrót rewolwa. 

rowea'" (USA) od lat 14 godz. 
10. 12.30. 15. 17.30 20 

ZACHĘTA. ::: .,Barba.r.ella" CWł.l 

eo? GDZIE? KIED~t 
od 111,t Ul go.di?_ 14, 12.30, 15, 
17.30, 20 

TATRY-LETNJB "Zabój-cy" 
(USA) goo.z. 20.15 ~-O czyn 
ne tyJko w d.n1 pogodne) 

STYLOWY-LETNIE ~AogeM-
ka t suttan" (fr.) !!'od!z.. 20.30 
fK!nn ezynne tyto w dni 
pogodn<>) 

STYLOWY - ,.Dz.!ewczęta z Kio 
to" (jap.) od lat 18 godz. 16, 
18. ?O 

STUDIO „Beczka prochu" 
od IM Ul CJa,p.) godz. :L7.15i 
19.30 

&DRIA - ~.ante Z t}'11U
lem: „Osta tni zachód słoń
ca" od lat H (USA) god:z. 111, 
12.30. ló, 17.36, 20 

TATRY - „samotny jeźd1.iec" 
od lat 16 (USA) godz. 10, 12, 
H, 19, Bajki: „W k.raimie 1000 
I jedmej nocy" godz. 16. Ki
no ~Umów polslcieh: „Sbruk
tu-r a k.rysztruu" od 1.a.t 1ł 
godz. 17 

CZAJKA - n~e 
DKM - ,,Pia.neta malp" (USA) 

od lat 14 goct-z. 17, 19 
ENERGETYK „Hombre" 

(USA) od la.t 14 god.z. 17. 1~ 
LDK .. znaki na drodze" 

(pol.) od lat 14 godz. 15. 17.30. 
20 

GDYNIA - ,,P<>racmtk :OOoa.te
go mę002y:zny" od lat 16 
(USA) godz. 10, M.. 14, ló. ltl. 
20 

HALKA - „Zdobym" O<! lat 18 
(f•anc.) godz. 15.30. 17.45. 20 

1 MAJA - .. Jak rozpętałem n 
wojnę światową" cz. I „U
c ieczka" od lat 14 (poi.) e. 
16, 18, 20 

LĄCZNOSC „Słodki Pta.k 
mlod{)ści" od J.a1t ló (USA) 
&odz. li 

MLODA GWARDIA - „zawo
dowcy" (USA) od lat 14 g. 
10. 13, ;,All>u.m polski" od la: 
14 fpol.) godz. 16, 19 

MUZA - "Rlaj na ziem!" od 
lat 14 (!poi!.) godz. 15.30, 17.45, 
,, Wloch w Ar.gentyrue" od lat 
J 6 (WJ.) g.oóz. 20 

OKA - ,..Kobleta jest kobie
tą" (fr.) od lat 18 god.z. 16, 
18 20 

POLESIE - „Obcy w domu" 
(a.n.g.) od lat 18 godz. 17, .19 

POPULAR.NE „w pełnym 
slońou" (i'r.) od l~ H godoz. 
16.30. 19 

PRZEDWIOSNIE - "Wlin:qeł>oU 
wśród sępów" (jug-NRF) od 
lat 11 god-z. 16. 18 20-15 

POKOJ - .. Droga Brigitte" od 
la.t 14 (USA) godz. 16. 18. ~o 

PIONIER .. Jak rozpęt.alem 
rr wojnę ś~latową" cz. Jl l 
m .. za bron1ą", .,Wśród 
swoich" od lat 1ł CPoł.) 2. 
16. 19 

REKORD - 1,Rót.owa pant>era" 
od lat l& (ang.) god!7.. 10, 
12 30. ló. 17.30. 20 

ROMA •• Czlow!ek. które!!<> 
już nie ma'" od lat 14 (USA) 
!(odz. 10. 12.30. 1s. „Wlosen
ne wody" od lat 18 (Czech.) 
!!Odz 17.30. 2Q 

SOJUSZ - .. Kleopa<tra" C>d la-t 
14 (USA) godz. 17 

SW1T - .. Top6caipl" od lat JS 
(USA) god-z. 10. 12.3(). 15. 
17.30. 20 

STOKI .. Taszkient. miasto 
chleba„ od lat 14 lrad? .. ) g 
15.45. ..Lew pręży 5;e do ~ko 
ku" <>cl lat 16 (węg.) godz. 
18. 20 

DYŻURY APTEK 

ft.otr'ko~lta 19'.ł, ~ u. 

Nieiarniaina 15. 
Il-OW<ll 129/131. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital iłll. H. Wolf 
nica Bałuty oraz z 
Sródmieście rejonowe 
.,.K"' PtotrkOWS·ka 

I Klinika Poł.-Gln. AM. 
d!z:ielnica Górna oraz z dzleln 
cy Polesie re'.icm<>we poradn 
„K" u.I. Forn.alsklej 2J5 i Gd1! 
ska 29. 

II Klinika Poł.-Gln. - dz!E' 
n tca Sródm1eście, pora.dnie .. K 
Nowotki 60 t Kopci11skiego ! 
oraz z dzieln icy Polesie, pora 
n!a „K" Kasprzaka Z1 l Sre
brzyńska 75. 

Szpital hn. .Jordana - 6zle: 
ni.ca Wid-zew oraz z dzieln:c 
Polesie poradinia •• K", 1 Ma 
ja 52. 

Chirurgia połud!ni<l - Szplt 
:!Jin. Pirog-owa (Wólczańska 19' 

Chirurgia póltnoc Szp::i 
im.. Ba.rUok>ie~ (K.opciń,ski~ 
:1.2) 

Ch'l M.llrg•ia ura"l!owa - szpl 
im. Rad•Iińskiego (Dre~'Il-0wsk 
7J) 

LarY'Ogolo!?<ia SllJ)itaJ 
Pirogowa (Wólczańska 195l 

Okulistyka Szpital 
Jonschera (Milionowa Hl 

Cki rurgia I lary;n.gologi.a dzle 
cll)Ca Szpital tm. Korczak.I 
(Armu Czerwomej 15) 

ChtC'U.C'gta szczęk.owo-twarzowa 
- Szptta\ Im. Ba.r1ick1ego (KoP 
c!ńskieęo 22) 

Toksykologia - Centr. S2l[)'ita! 
Kl<ln. WAM (Żeromsk'.ego Jl3) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
W. Sie.rudeWica 13-2, tel. '6i-6i. 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 

-1pCC01Ne 
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pre1-•-11er1J 
SLUSARZY REMONTOWYCH, HYDRAULIKÓW ze 
znajomością sprężarek, pomp i wentylatorów 
ELEKTRYKOW ze znajomoscią automatyki, za
trudni natychmiast Fabryka Pluszu i Dywanów 
im. Tadka Ajzena w Łodzi, ul. Kilińskiego 102. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 

MALARZY, SLuSARZY, HYDKAULIKOW, ELEK
TRYKOW. DOZORCOW, PALACZY (kotły wyso
kopręzne) oraz REWIDENTOW do słuzby dozoru, 
przyjmą natychmiast Zakłady Mięsne w Łodzi. 
P os iadaczy kart •drowia zatruanimy w zawodach 
czeladników maga zynowych, wagowycn, traga
rzy. Zgłoszenia przyjmuje C1z1al kadr i szkolen ia 
zawodowegc Łódź, ul. lnzynie rs . 3 I/3 w g odz. 
8-15. •083-K 

MISTRZA grui;v hydraul1c~no-szklarsko-blachar
skiej wymagane średni e wy kształcenie techniczne 
lub uprawmen1a mistrzowskie oraz praktyka w 
zawod z:e, BLACHARZY - wymagane kwalifika
cje c zeladnicze i praktyka, MllRAHZY - wyma 
11a.na praktyka w zawodzie - zatrudni natych
m ia st z terenu m. Lodzi Przeos1ębiorstwo Heinon„ 
te>wo-Budowlane Handlu Wewnętrznego Łódź, ul. 
Piotrkowska ,; ;. Ofer ty przyimuje komórka kadr 
i szkolen ia zawodow ego w godz. 9-ll. 4615-K 

Kina proponują latem i>rze
de wszystkim filmy o cłuirak
terze rozrywkowym: przygodo
we, komedie sensacyjne, kryml 
nałv. Większoilć to filmy barw
ne, szerokoekranowe. 

„Angelika i sułtan" (reżyse
ria Bernarda Borderie, produk 
cja francuska), to piąta część 
popularnego serialu przygodo
wego. Poszukująca zaginionego 
męża Angellka dostaje się do 
Afryki, gdzie zostaje sprzedar,a 
do haremu sułtana. Po wielu 
perypetiach spotyka wreszcie 
swojego ukochanego. 

rą gra dawno n.ie widziana na 
naszych ekranach włoska gwiaz 
da - Gina Lollobrigida, „Most" 
(reżyseria - Hajrudin Krvavac, 
prod. jugosłowiańska, dramat 
wojer•nY), mówi o akcjl grupy 
partyzanckiej w górach połud
niowej .Jugosławii. Rozkaz 
brzmi: wysadzić w powietrze 
most, stanowiący jedyr..·ą szan
sę odwrotu uciekających z Gre 
ej\ niemieckich dywizli pancer 
nych. „Zabójcy" (reżyseria 
Donald Siegel, prod USA). to 
barwny film wedlug noweli 
Ernesta Hemingwaya. Dwaj za 
wo<fowi zabójcy ścigają czło
wieka, zamieszaneg0 w „skok" 
ban<!y gangsterów na duży 
bank. 

ny, szerokoekranowy), to adap 
tacja powieści angielskiej pi- ' 
sarki Neli Dunn, studium ży
cia i psychiki dziewczyny, któ 
ra porzuca rodzinny dom w bo 
gatej dzielnicy Londynu i po
dejmuje pracę robotnicy w fa
bryce. 

zawodowego. 4394/k „Co wieczór o U-tej" (reżyse 
r ia - Samson Samsor..ow, prod. 
radziecka, film szerokoekrano
wy), jest liryczną opowieścią 
o telefonicznym romansie dwoj 
ga młodych ludzi. których 
p ierwsze spotkanie doprowadza 
do zaskaku jącvch konfrontacji 
i powikłań . Boha terem „Rucho 
mego celu" (reżyser ia Jack 
Smight. prod. amerykańska, 
barwny, szero-koekTanowy) jest 
prywatny <fetektyw, zmuszony 
do wykonania zlecenia pewr..-e· 
go milionera. 

Z-CĘ KIEROWN.IKA działu ekonomicznego, za
trudni Przedsieb1orstwo Włókiennicze kat 1-s na 
terenie m. Łodzi. Wymagane wykształceni e wyż
sze ekonomiczne i kilka lat pracy w słu żb ach 
ekonom'.cznych. Oferty pisem -ie nr 4354-k p r os l
my składać w Biurze Ogłoszeń. Piotrkows ka 96. 

~····-----------------~ ., •' 

USŁUGI:: 
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisku główne
go mechanika zatrudnią z terenu m. Lodzi 
Łódzkie_ Zakłady Cewek Przędzalniczych w Łodzi; 
ul. Pab1amcka or 1191J3I. Warunki p!acy do omó
wienia w dziale kadr I szkolenia zawodowego. 

Akcja „Białych wilków" (re
żyser.ia , Kon.rad Petzold 
prod. NRD, film przygodowy, 
barwny, szerokoekranowy), roz 
grywa się na „dzikim zachodzie" 
w II połowie ubiegłego wieku. 
Przedstawiciel spółki kolonial
nej wprowadza nowe porządki 
przy pomocy na}emnych ban· 
dytów. walczy z nim grupka 
uczciwych ludzi. W jednej 
z ról głównych, obok Gojko 
Mitica i Horsta Schulze wystą 
Pi znana polska aktorka - Bar 
bara Brylska. 
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POSADZKI 

PARKIETOWE, 

Z PŁYTEK PCV 

I GUMOLITU 
wykonuje nowo otwarty dział 

SPOLDZIELNI PRACY 

REMONTOWO-BUDOWLANEJ 
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TECH.NIKA kolejoweg0 dis bocznicy, dyspozyto
row magistrali, maszynistów lokomotywy spali
~oWeJ, pomocników maszynistów lokomotywy sp.a
lmowej, ustawiaczy wagonów, manewrowych, pa· 
laczy kotłowych. maszyrustów kondensacji, ma
szynistów turbinowych, elektromonterow, popie
larzy, przenośn 1 l~owych • wyładunkowych 1 war· 
t~wników, zatrudn• Elektrocieplowr"la im. Wł, Le
nina w Łodzi. Zgłoszenio kandydatów przy jmuje 
dział kadr Elektrocieplowni w Łodzi ul. Wróblew
skiego 26 tel. 403-00 wew. 118. 

·---- -- --
ŁADOWACZY do rozl9dunku wagonów na sta
cjach węzła 1ódzkiego, zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Budo
wnictwa w Łodzi, ul. Górnicza 18/36. Wynagro· 
dzenie 150 zł od rozładowanego wagonu. Praca 

Treścią „Pięknego listopada" 
(reżyseria - Mauro Bologr.inl 
prod. francuska, film psycholo· 
giczno-obyczajowy, barwny), 
jest miłość 16-letniego chłopca 
db znacznie starszej ciotki, któ· 

Komedie reprezentuje „Ban• 
da Asa Kier" (reżyseria Gien
rich Gabaj, prod. radziecka). 
Niedoświadczeni, ale pelr.>i do
br.ej woli stróże prawa coraz 
skutecznej depczą po piętach 
groźnej bandzie, pozostawiają
cej w miejscach swych prze
stępstw znak Asa Kier. „Profe 
sor zbrodni" (reżyseria Mihaly 
Szemes, produkcja węgierska), 
film kryminalny, jest kroniką 
przestępstw dokonywanych 
pr«ez nieuchwytnego zbrodnia
rza, którego gra Imre Sinkovits. 
„~życie w Batersea" (reżyseria 
Peter Collinson . prod . ar...giel· 
ska, film psychologiczny, barw 

• 

„Okna czasu" (reżyseria Ta
mas Fejer, produkcja węgier
ska, film fantastyczno-nauko
wy, barwny, szerokoekranowy) 
przenoszą nas w wiek XXII. 
Po wieloletnim śnie w stanie 
zamrożenia budzi się grupka 
o sób zamkniętych przypadko
wo w podziemnym laborato
rium. W filmie tym grają m. in. 
dwie polskie aktorki: Beata 
Tyszkie wicz i Krystyna Miko
łajewska. 

jHosz.) 

'I >>BETON<< 
,1 w godz. popoiudniowych, opłacana z funduszu 

1
1 bezosobowego natychmiast po dokonaniu rozta

,1 dunku. Ze:łoszenia do oracv orzv1mule ŁPTB 
Oddział Kruszyw codziennie w godz. ' 14 - 15 

11 osobiście lub telefonicznie nr ł78-59 i ł91-27. 
• (Bocznica Karolew tor 21). 4402-k 

R.A.01 O I TV 
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w Łodzi, Proletariacka 719 j INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA z pra
j ktyką na stanowisku konstruktora; HAR'.l'OWNI

Zamówienia przyjmujemy 

prywatnych i instytucji. 

od osób 4 KA, LAKIERNIKA, SUWNICOWEGO, PIASKO· 

Zlecenia wykonujemy z materiałów 

własnych i powierzonych. 

Informacji udziela dział 'eechnkmy 

spółdzielni w Łodzi, ul. Proletariacka 

719 w godz. 7 - 13, tel. 681-27 i 684-31 

oraz Ośrodek Informacji Usług w Lo-

j WNIKA, SLUSARZA na oddział prototypowy 
slusarzy-spawaczy, konserwatora urządzeń gos· 

1 podarczych, portiera-rewidenta (powyżej 50 lat). 
robotnlka magazynowego (transport zewnętrzny) 

I oraz robotników rozdzielni (transport wewnę-
1 trzny) - zatrudni natychmiast 2 terenu m. Ło
i dzi Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO" 

1 
w Łodzi, ul. Okopowa 70/106, tel 542-89 lub cen

i trala 584-70-74, wewn. 50. 4192-k 

11 z PRACOWNigOw z wyu.zym wykształceniem 

11 ekonomiczny>l:' na stanow1s1rn specjalisty do 
I spraw inwestyejl i S>t. insp. ekonom. przyjmie 

CZW AJtT1llK. Z LIPCA 

P.RiOG.RAM I 

Fakty dlll.ia. 22.08 GwiMda sle
cLmiu Wieczorów - zespól „T.ru 
bad'l1!1ZY"· 22.15 „Saga rodu For 
syt>ów" - odc. pow. 22.45 Pcy.e 
boje SkB!rtdym.aWi.i. 23.00 Mima 
tury poetyckie „Z k1"amy 
jezior". 23.05 Muzyika polska. 

TELEWIZJA 

l ,I 
~ cizi, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

Bank Rolny - Oddział Wojewódzki w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 57. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. •458-K 

8.00 Wiad. 8.05 PuibUcy.stylk.a 
międzynarod<OWa. 8„Hl Moza.i.ka 
muzyc:zma. 8.44 Be:llpieczeńsvw-o 
na jezd!ni zależy od nas sa• 
mych 8.54 PKO i.uformuje. 9.90 
Od melod.il do mel'Odiii. 9.30 z 
bwórczości k<>lil{POzytC>róow skan 
dynawskich. 10.00 Wiad. 10.65 
,,Zabijcie czarną owce" - odc. 
10 . .25 P iooen.ki, gl.t!lll'y, klasta.nie
ty. 10.50 „Drożdże ~ bll.l"gtWl 
da". u.oo SłuchMny :z;espoł6w 
rozr~. ll.30 CL> Kom.eel"t 
Ork. PR 1 TV. N..50 Radio-wa 
Poraidinia Rod"2li!1111la. 1~1!5 Z kra 
ju 1 z.e świata. 12.:.5 Koncert i 
polonezem. 12.łS RK>lml.czy kwa 
drans. 13.00 z żyoha 'ZJW. Rada.. 
13.20 Na swojską n:wtę. 13.40 
Więcej, lepi.ej, ta.niej. H.00 ,,Nie 
prremilczeć - nie za;pomłlleć". 

k.agm. !41.46 Panoira.Ina o.rk. 
k.ameraJiny.ch. 12..05 z kraju i 
:re śwtl.a,ta. 12..Zó &ma.ta na klar 
net. 12.4<l (!L) Kom1.L11id<aty. 12.4S 
(L) „ Wleś czystością słynąca" 
- rep. 13.00 (.Z.) Kalejdoskop 
m•U'LY<Yilny. 13.łO „Grzeohy het
mańskie" - fragm. 14.00 W ia„ 
domośoi. 14.05 S~u.ctio Wczaso
we - a.u<!. IS.OO Mwzyka fran 
cuska. 16.00 Wi!Ld. 16.05 Znaj<>· 
m1 z a.n.tany. 16.45 (!L) Aktu al 
ności lóooki.e. 17.00 (L) .,..Kwla 
ty, ptak~ i ci21i.-ewozęta" - kon 
Cł>l"t. I7.'IO (L) Opow. pt. ;,Je
stem". 18.00 (t,) K. M. We.Qer: 
„Zapl'ooreni-e d.o tańca". 18.20 
Wi'Cllnok:.rąg. 19.00 Echa dnia. 
19.ilS ,,.linit>erna.Cj<lłnałi:om 1 śwlait . 
W1Spółczesmy" - dyskusja. 19.31 
"Wszysbk.o j'llll: było - czyli od 
m.;,amy miłości" - słuch. 20.2l 
„Flodiróże muzy=e" - K. Szy 
man<>wski w Paryżu. 20.51 Spo~ 
ka.n.le pnz.y półce z T. Byr
skim. :!ll.:Hi Mu·zY'ka renesansu. 
:!ll.21. Rep. z Ogóln~1>. Festl.wa 
lu Follk.le>rystyczmego w Ploc· 
Im. 22.00 Z k.ra1u i ze św iata. 
Z2.27 Wiad. sport. 22.30 Kwa· 
dra!lll rylflmów. Z2.95 „ Urodzi.ny 
pa.na Karola" stuch. 23.36 
.,,Ra.Psod.la w świetle gwia,zd". 
- nasbrojO'We melodie. 23.50 
Wledomości. 

8.J.fi Matematyika dda nau.czy 
cieli sukół średn.ich: K.9ztalce
nie pojęć geometrycznych, Ro 
rz..u.mo-warue dedukcyjne w gę

ometri:i. (Z Kraikowa). 9.50 Prz a 
rwa. 16.50 Dziennik CW). 17.00 
„Za w.szystki.m lu'yje się ko
b ieta" :fti11m prod. jug,ooł. 
(W). 17.30 Wi.a.diomośct dn.ia (L). 
17.45 Re.kll:ama w piosenoe (:}V). 
18.00 ~ntroo·uk.cja l tryptyk. -
Scenar1usz - Jerzy Partyka (z 
Gdańska). 18.30 "Nurt" - pro 
gram Redakoji Społecznej. (W). 
19.oo „Sua.k.i.n - mliasto szata
na" - rep. rum. (W). 19.io 
Przypomimamy, radzi.my (W). 
19.20 Dobra.noc - „Jacek 1 A· 
gatka" (W). 19.30 Dziennik CW). 
20.05 „ Za.palniczka" - polski 
f Hm tel ew izyjny (W). 21.00 su 
dan, rewolucje 1 co dalej -
ftt.m de>k. TVP. (W). 2~.30 Z 
piosenką przez Sycyllę" - film 
r oorywkowy prod. wt. (odc. Il) 
rW>. 22.00 Lektu1"y wspótozesne 
OW). 22,10 Dzien.nlik (W). 

~ 

.--·------------------· 
Dnia 31 czerwca 1970 rok• zmaTł Po dłtt

giej ' ciężkiej chorobie, pneżywszy lat IO 
najukoehańfty Mąt, Ojcte<:, Teść i inia.
d9iłlŚ 

8.tP. 

Stanisław Frącala 
Poll"":itelt odbęd11le się z Jipea br. o ,.od«. 

U.Je z kaplW,y cmentarza rwym.-kat, na 
DOiach, o nym zawiada.miaJlł pogr~eni w 
~ mtutłru 

że>NA, SY'N'OW'R, SYNOWll 
1 POZOSrAŁA RODZINA 

STARSZEGO KSIĘGOWEGO do działu księg-owoś 
ci z 4-letnią lnb min•mum a-1etnią praktyką na 
tym stanowisku, zatrudnią na<ychmiast z terenu 
m. Lodzi Zak1ady Przemys1u Wełnianego im. 
Gwardii Ludowej w Łod~i, ul. Wróblewskiego 19. 
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobOwych i 
szkolenia w godz. 8-14. 

INWALIDOW• brakarzy, nastawiacza na automa
ty tokarskie, w iertaczy-gratowaczy. gratowaczki, 
wydawcę narzędzi. tokarzy rewolwerowych, f re
zerów. spawa<'za elektryczn. - ślusarza - męż
czyzn i kobiety do przyuczenia w wyzeJ wymie
nionych zawodach, zatrudni z terenu m. Łodzi 
Spółdzielnia Inwalidów „POKOJ" w Łodzi, ul. wa
recka 1 (Teofilów). 4295-k 

INŻYNIEROW lub TECHNJK()W z uprawnie
niami do pr r. jektowan1a instaiacji przemysłowych 

14.10 Tańce "POWkie. 14.39 
z estrad i scen ope-
rowych. lS.oo W!..a<i. is.es Ra· 
d iofe rie. 16.00 Wia<l.. 16.05 B. 
Betle y śpiewa pieśni F.r. Sch<u 
berta. 16.30 „Pe>pol'Gdnle z mlo 
dośe ią". 18.50 Mu'ł:y1ka 1 a~...tual 
n ośOi. 19.15 z księga:rskieJ la
dy. 19.3-0 Kwadr ans mwzycrzny. 
19.45 Gra fJrLo Ma•rtai<>l Sola!. 
20 .00 Dz!erml!I!:. 20.25 Rytmy 

l"ROG!łoAM m 

l!•••illlll•••••••••••••••••••ll na stanowisl " ch: kiPrown!ka pracownl, PROJEKTANTOW I KALKULATOROW d o zespotow ko-

U11W:Sze moonie. 21J."1 Kr>OltliJca 
&portowa. :n.oo Au<!. d<>J<rumen 
ta~na . 31.30 Pam.asik. a2.00 
, .Wszy~1Jkie scmaty fortep. L.. 
va.n Beethovena. 22.2.1 „T3nl.ee 
i p !,C>Senka". 23 .00 rr wydanie 
dziennika. 23.10 P~ą<l:v 1 p? 
gla<IY. 23.W Orkiestra rozryw
k<l'Wa. 2.1 .30 Rewia oiosenek. 
Zł.OO Wiadomośc:i. · 

'1'Ul5 Gd:llie jest przebój? 17.39 
y,Sala.mmbo" - odc. 17.4-0 Aktu 
allności poWsiki~ big·beatu. 
18.00 Ek.spresem przez świat. 
18.05 IJu<iz:łe i cienie. 18.35 P io 
sen.ki z tele-lkina. Hl.OO .'Księ
życ niad TaMti". 19.15 Włos:.:~ 
kata.log . 19.35 Pod s.zaflro<wą 
jglą. 20.00 Coś w tym Jest -
f')T.ffie>Wa o titlmaoh. 20.15 Z 
prywaitmed płytoteki. 20.35 L.u
d Z!!e Usty piszą. 20.50 Co s i ę 
śpiewa w Bra·ty.&ławie. 21.15 Tyl 
ko po hls2lJ)ańsku. 31.30 Co
dziemma giranioa - rep. 21.50 
G. Verdi - „'Iliiubadur". Z2.DO 

Cl\' W dni Jl C7JCMll'ea mt TOku nnttł trap• 
-le w Płocka, przeżywny )at )ł 

S.tP. 

tfti. Jędrzej Trzaskowski 
pracownik Rł>jonowego DO'U>rtt T~ 

J:O w W al'&Zawie. 
Nabożeństwo żałobne odDęd'llie się w -

bote 4 liDCa br. o godz. 11 w kosclele św. 
Karola Boromeusza na Powiµikacłl. po któ
rym nastąpi eksportacjl!. zwłok na m1e;sco
wy cmentaTz. Pogrąteni w glęb<>1<im iailu 

MATKA, OJCIEC, SIOSTRY, 
SZWAGROWIE I RODZINA 

W dniu 30 czerwca 1979 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł urzeżywszy 
l!at 68, nasz dr<>gi Mąż, Ojciec i Dziad?Jiouś 

8.tP. 

Józef 
Wloczewskl 

akto· i reżyser, członek SPATiF (ZASP), 
partyzanr 1 uczestnik Powstania Warszaw
skiego, rzłoneh ZBoWiD, odznaczony Kl"ZY
żem Zasługi ora~ Krzyzem Virtuti Militari 

V klasy z Mieczami 
Nabo2eństwo żałobne odbędzie się o gocn. 

14,30 w piątek . tj. J lipca br. z kaplicy 
cmentarza na ZarzeV>-ie, po czym nastąpi 
wyprowad'llenie zwłok do grobu. Pow1ada
miają: 

sztorysowych, z-ce k ierown :ka działu zaopatrze· 
nia, kierownik A sekcji mwe5tycj ; i zapiecz„ za-

l trudni natych"1iRst Przer1s1eo1orsłwo Instalacji 
Przemysł-OWycb „Instal" w Łodzi, ul. Brukowa 20. 
Informacji o warunkacb pracy i płacy udziela 
dział kadr. 'łJ02/K 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga A.NFORiO- LAPKI k:aratkulowe 
WlCZ wen-eryC?..ne, skór- I Cbłam) sprzedam. Tele
ne 16.30-19, Próchnt•ka 8 fon 28'Hl3 89935 g 

Dr ZIOMKOWSKI, we
neryczine, &kóiine, 16-19, 
Piott'k-OW'Ska S9. prócz 
sobót 

WOZEK d'Ziecięcy, no
woczesny sprzedam. Obr. 
Stalilngradu 30 m. 2 

DOMEK ·""' ~ ,__ TOKARKĘ sprzedam. 
J"""noro....,zu„uY Gdańsk.a 412 m. 1.2 

sprzedam. Pokój na za 
m iB'Ilę. Tel. 231-96 Wie-
czorem 89271 g SMOKING r00mi<a.r 1,70 

GOSPODARSTWO 
sprzedam. Cieszyńska 

rolne 49--13, klaibka A 
4 ha - sprzedam. Mir 
żl.i'W'OŚć zaloż.eruia og·rod 
nictiwa. Wodociąg. Lódź 
K~oct.newiiny 36 

DOM z og.rooem, caly 

OWCZARKA aiiza,okJego 
14-miiesię=e~o sprze
dam. Felińskiego 5a. m. 
10, godlz. 18-20 

PROGRAM D 

• 
WPtłClłlS JUl 

8.30 W-o.ad. 8.35 Nie ma mal'!l'! 
nesu. 9.00 Koncert. 9.30 Wiad. 
9.35 ~a ~uJIJ~u.rabna. 9.50 
Koncert ro:llryw'lrolwy. 10.25 ;,A· 
ginJie.s"ZJka, cór'k.a. K~m•ba" 

ilLlfll1 
lllłlłłHłllllłlMUIHlllHllllDlłlllłllłllłllHllłlllllłllłllllllłffllllłlHllDłllłłlłlllllllllllllllllllllllll 

PRZYJMĘ IAIOmiiwą aa 
m leszlk.a.nle do starszej 
kobiety . Lódź, Cmenta.r 
na. 1 m. 15a 892ll9 g 

WARSZAWA pok'1d ~ 
wsze~'kńmd wygodami,, te 
lefO!Il - w pob.'liżu poli
teohlnilikli - Nalribuitilla - do 
wyna.}ęicila.. Oferty „39312." 
Prasa. Piotirlk<>WSl<.a 95 

P<>KOJ, kuchnię w dom 
ku jednorod'zd.runym, za
mLenn ę na podobne w 
Lodzi. Amina Malecka, 
F'e>1JTlań~Pusrezy<k,O'Wo ul. 
S'łowao~iego 2a 

·=·=·=·=·=·=·=·=·=· 
1

•11 Z okazji 48 Międzynarodowe- •111 
go Dnia Spółdzielczości ob-
chodzonego w dniu 5 lipca br. 

~•1 5 serdeczne życzenia pomyślne- ~· 
go wykonania zadań gospo-
darczych i społecznych w 

• 1970 r. oraz szczęścia w ży-

111 

ciu osobistym wszystkim Ra- 1•11 

l 
dom, Zarządom, Członkom 

.

111 

i n ca !n~r~~nikom Spółdzielczości m 
r składa • 

lu.b pC>ł<>Wę niedrogo 
sprzedam.' Mieszkania 
we>Lne. Nowe Zlot no, 
Podche>rażych es. po go 
d<!lin ie 16 B93Hi g 

DOCZEPĘ d<> "W.a.niea- MATEMATYKA - ucz
\\' Y" lrub „Zukau sprze n l om, stu.dentoma Egza
dam. Oglądać Tuszyn- m i ny, poprawki. 257-07, 

• ŁÓDZKA SPÓŁDZIELCZA Ili 
Las, u:l. l Maja 18 migr Plus kowskl 

ZONA, CÓRl<A Z NARZECZONYM, PIANINO wysok;ej kla-
WNUCZKA, WNUK ORAZ RODZINĄ sy HRoniisch" pLln!e sprze „FIAT 1500" wioski 

NIEMIECKI zakres 
szkoły śrecLruiej 1 wyż

szej. Cierz n.iakows.ki, tel. 
2.54-52 89095 g 

Ili KOMISJA w :::!ióŁPRACY • 

„ Z okazji MDS w dniu 3. VII. br. Ili 
Ili 

o godz. 18.00 w sali Operetki Łódz-„•••••••••m•••••••••••il dam. Tel. Ze;ierz 16-2!;-56 sprzed.am. Tel. 15-:il-53 kiej, ul. Północna 47/51 odbędzie się •

111 

Dnia Je czerwca I978 rOKu zmarła, prze
ływny 'lat &1 

S.tP. 

lnna Józefi.ak 
Pogrzeb odbo:dzie się z lipca br. o god'll. 

17,30 na cmentarzu św. Franciszka na Choj 
~:,~~ie o czym zawiadam1aJą po.grążeni w 

CORK A, ZIĘC WNUCZĘTA 

Wszystkim Przyjaciołom. Koleogom, Zna· 
jomvm Zakładom Pracy. Izbie Rrzemieśl

niczej za oka2aną pomoc i współczucie 

oraz tym, któny oddali ostatnią posługę 

naszemu najdroższemu Mężowi, Ojcu i 
Bratu 

S. t P. 

EDWARDOWI SITAKOWI 
.składamy serdeczne podziękowanie. 

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

WAPIENIA kamtenneg·.:i 
wiel'klie poklady sprre
dam. WieLolet:nLa ek.§.plo
ata.cja. Hampel., zam. 
Wi<eluń. U1. S!ą.s:ka 17 

„FIATA 600 D"; ·..Zasta
vę" - n<l'We - ku.pię. 
OfeDty „39300" Prasa, 
P iotrkowska 96 

FRANCUSKI L.i.cen.cie • uroczysta centralna akademia. p 0 • 

Scten-ces, w.roooki m-10 Ili nadto w niedzielę w dniu s lipca 

u,praiwntony przyjm'e 

BOJLER węglowy kup!ę. l.OD:Ż-Gótma 
Zgie rz, Spacerowa blok 2 wynajęcia. Tel. 
m. 20 89273 g 

INŻYNIER bud.ow1any br. odbędą się: •

111 
nad,zór nad bUJc!O'Wą. Te • W parku na Juliano-

4~~;2ż d·o lefo.n 500-<19 89272 g Ili wie - występy spół- • 

TEOFILOW A" spól- rem w taksówce przy t ~ 
DNIA 25 czerwca wiecz.:i dzielczych zespołów Ili 

~ d z!el c z-e .,M-3" rozklado Glów.nej Pooroie zos ta- • ar YS•YCznych O go-

K d b
a ł we z b alkonem, III pię w i.e>no 6'1.a<bkę z wailn y- Ili dzinie 16.00, • 

Ot Uz' y l'l y t ro. 1,am,; enr.ę na równo mi n ·otabkamt i szkica-

U g,':'°n~a l~h~fe~ ~zieJ~1!~1 :!: tnu~ez~~r~~,a d~;~!~ „ - Spartakiada Spół- Ili 

nierasowy :t;M;.;"'~1;... -„~:k'!;. 1:.'11ifi!4:~:::J:r·~ ~ ......... -..-~~'~ ~~!:~;·~~,,:;:;~;.,_ • 
w ~i!c~ '!~1 m ~~~~:f;9~'ój :::2~~ pi~~ ;::.~~i:za~~:;t; ·111 5 lzp· ca ::;;~i .~~~~:ej:~z~~ ~ 
przy ul. strykowskiej za kOW'Ska 96 wa 7, Sw1diroń. Błyska- oraz g1mnas Y i re-
mostem przy ogródkach w i=nLe prześlemy kra- kreacyjnej - na sta Ili 
działkowych „ODRODZE- jowe adf!'esy 
NlE". za odnalezienie STARSZY, samotin y po- • dionie SKS „Start" 
wynagrodzę pien iędzmi szu lmj-e samo<lzie-lnego NAJWIĘCEJ of<!rt p oola- ,,, w ł od • ] 

lub obrazem. pok ol u z w ygodami da prywatne Biuro M a - J Zł, przy U • • 

KONSTAN'.I'\' MACKIE- ewen t. przy m alej r od zi t rym onl al1ne ,.S yrer1'k<l ' ' -----------"• · Teresy 56/58 w Ili 
WICZ tel. 559-29 I n ie na 2 la.t a. Ofe·rt y Warszama , Elekt<>ralna 11. _... _... 9 do 1 ' l .. 89280" Flra.sa.. PiiaU'kDW- Info rma.cje ~ 2l1 zn.acz- r gvuz. vu „. 
~ska. 96 ka.mi 1

1'1=:=a=:=1=:=1-•-r=z=1===1===1 I' 
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W programie 
drugim 

TV 

Kronika wypadków 
+ Na ul. Kilińskiego. z tram 

waju wypacll Stanisław K. do-· 
znając urazu czaszki. Oflare 
wypadku przewieziono do Sz.pl 
tala tm. Sonenberga. 

+ Wskutek <rwałtO'\vneiio ha-

,, W środku Polski'' - magazyn 
publicystyczny z Łodzi 

mowania tramwaju linii 2514 
pasażerka Janina D. wvoadla 
na Jezdnię ! doznała obrażen 
głowy 

+ Aubobus G/8 na ul. Za
polskiej. uderzył w ;a:nochórt 
ciężarowy. Pojazdy z0<>tały u
szkodzone. 

+ W autobUJSie 53/3, który 

Łódzkiemu Ośrodkowi Te
lewizyjnemu powierzono sta
ły udział w II prngram1e TV, 
który jak wiadomo, em1towa 
ny będzie już w pażdzierni

ku br. Raz w miesiącu ujrzy 
my na malym ekranie maga
zyn publicystyczny pt. „W 
środku Polski". Na ten go-

dzinny program złożą się fe
lietony filmowe, reportaże i 
inne formy publicystyki teJe 
wizyjnej. lch tematyka· - mó 
wiąc najogólniej - zamknie 
się w kręgu spraw związa
nych z życiem wielkiego mia 
sta. 

na magnetowidzie pierwszy 
numer magazynu, który oglą 
dać będziemy w październiku. 
Autorzy: J. Binder, E. Szu
ster i w. Machejka rozpoczy 
nają wprowadzeniem widzów 
w środek Polski - do Piąt 
ku i Goślubu. Przekażą nam 
m. in. głośną historię kamie
nia, mającego oznaczać punkt 
środkowy naszego kraju. Dal 
sza część to felieton z dzie
jów liiodzi kończący się na 
odwiecznej bolączce tego wie! 
kiego miasta - braku włas
nego źródła wody. Zobaczy
my w nim. m. i-n. fragmenta 
ryczne relacje z budowy 
zbiornika wodnego w :Sulejo
wie. Niezwykle ciekawie za
powiada się opowieść o ol
brzymiej rybie Biały 
Amur, żyjącej Od 1964 roku 
w Pilicy, a posiadającej wła
sc1wosc oczyszczania wody. 
Ryba ta Jest bowiem w sta
nie pożreć, 5-6 razy w ciągu 
dnia, tyle pokarmu, ile sama 
waży, mianowicie 50-60 kg. 
Magazyn zamyka prezentacja 
dźwiękowej encyklopedii La
rousse'a, składającej się z 12 
nagranych mi. pł'ytach to
mów. a zawierającej najcie
kawsze wydarzEltlia świata. 
W Polsce są tylko dwa 
egzemplarze tej encyklopedii. 
Jeden z ntch jest w posiada 
niu Łódzkiego Ośrodka TV. 

gwa1town1e hamował na ul. 
Czeehosłowackiej. przewróc'.la 
się 70-let:nia Maria C .. d~zna;ac 

bardi,o oowa.żnvch obrażeń. 
Przebvwa cma w Szpitalu im 
Sterll-n!la. 

Wczoraj utrwalony został 

+ '\.utobus 74/13, oofając. na 
jechał na przechodrn!a Mieczy
sława K. Ofiara wypadku orze 
bywa w szpitalu pogotow'.a. Wv 
padek miaJ miejsce na ul. Wer 
salsklej. 

Ciekawe - P rzeczyt~j! 
NIXON NIE ZNOSI 

KRYTYKI •• , 
do pokonania. Stalin odegrał o
gromną rolę w wysiłku wojen-
nym'' ... 

„Prezydent Nixon nie pozo
sta wil wątpliwości co do tego, 
jak zapatruje sie oa krytykę, 
nie lubi jej" - pisze korespon
dent UPI. „Dwóch urzędników 
wyso~~o szczebla. dyrektor 
deparł!imentu w Ministerstwie 
Zdrowia, Oświaty i Opieki Spo
łecznej - J. Allen I podsekre• 
tarz stanu w Ministerstwie Han 
dlu - J. Davis, zostało juł u
usnietycb ze stanowisk za krv
tykowanie poliWki prezydenta, 
a minister zasobów naturalnych 
- W. ffickel zapewne wkrótrr. 
opuści szeregi administTacji''· 
Korespondent UPI dodaje: 

KUBA I NiltłEL 

+ Na ul. Kopciń.skleg0 samo 
chód ciężarowy wskutel< n'.e
ostro7.nej jazdy uderzy! w sa
mochód osobowy. Pojazdy zo
stały uszkodzone. 

+ Wskutek wymuszenia pierN 
szeństwa przejazdu. motocykl1-
sta Kazim1erz W. zderzył sic 
na ul. Klonowej przy Lut<>m'.e
sk·iej z samochodem ciężaro
wym I dozna! pe>ważnych <>bra 
żeń ziała. 

+ Na Przejściu dla pieszych 
na Al. Politechniki potcącona 
została przez motocykl Leoka
dia s. Doznała ona urazu gło-

"Ws7yscy usunięci„. popadli w 
konflikt sumienia" .• ~ 

Kuba - dysponująca najbo
gatszymi na świecie złożami 
niklu, szacowanymi na 40 proc. 
wszystkich zasobów świato
wych - zajmuje od wielu lat 
czwarte miejsce wśród produ
centów tego poszukiwanego me 
talu. Kuba dostarczyła w ub. 
roku 7,42 proc. produkcji świa
towej. Po rozbudowie kopalń 
niklu, w górach prowincji o
riente, w okresie najbliższych 
kilku lat planuje się trzykrot
ny wzrost produkcji niklu, co 
dałoby Kubie trzecią pozycje 
na świecie, za Kanada i ZSRR. 

wy, (Z) 
SZOŁOCHOW O STALINIE FRANCJA DLA KRAJÓW 

ZACOFANYCH.-
„Komsomolska.la Prawda" za-

POGODA 
W ciągu dnia wzrost za-

chm urz.enia. :>kresami opady 
deszczu. Temperatura około 18 
stopni C. Wiatry umiarkowane 
I dość silne. >.achodnie. 

Jutro zachmurzenie zmienn~ 
opadv orzelotne. 
Slnńce dz!~ zajdz~e o 20.05. a 

tutro 11.·zejdzie o 3.21 
Imien!.ny obchodzą d-z.tś Ma-

mieściła ostatnio wywiad ze 
sławnym pisarzem M. Szoło
chowem. w którym ten znako· 
mity autor wypowiada •ie o 
Stalinie z lat wojny, Oto wy
powiedź Szołochowa: .• Nie mo· 
żerny bałamucić społerzeństwa 
w te.I sprawie I pomnie.i~zać ro
li Stalina w okresie wo.iny. Po 
pierwsze iest to nieuczciwe f 
P" drugie szkodliwe dla kraju 
I narodu. Nie dlatego. że zwv
ciezców nigdy się nie potępia, 
ale dlatego, że prawda nie jest 

Jak wynika z ostatnio opn
blikowanycb danych, w 1968 r. 
Francja udzieliła krajom go
spodarczo zacofanym I rozwf
ja.iącym sie pomocy w wysoko
ści 7,5 mld fr.. co stanowiło 11 
proc. pomocy udzielanej przez 
ws7,ystkie kra.le świata. Pomoc 
francuska w porównaniu z 
1967 r. wzrosła w 1968 r. o 10,6 
proc. i stanowiła t,50 nroc. 
francuskiego dochodu naro<ło-

Program zrealizował M. Ma 
łysz, poprowadzi go Z. Za
li-ński, urozmaicą zaS stare 
!ódzkie piosenki w wykona
niu B. Sochnackiego, J. Ku
bickiego i E. Starosteckiej. 

ria ! Urban. (z) 
wei:o. (ast) 

(hos~ 
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- Mogę to panu dokladn!e poW!edz!eć. 
Pięć miesięcy temu. Dokładnie. Od pięciu 
miesięcy muszę mieszkać z Glorią ści.śnJę
ta Jak sardyn:ta, a Glona ze swymi wiecz
nym! randkami I ciągłym zmienianiem ko
loru włosów - raz jasne blond. to znów 
ciemne blond. kasztanowate.„ To męczące. 

proszę pan a I 
- Pięć miesięcy. A od kiedy Maureen 

zaczęła kraść klejnoty? 
- Jakieś osiem miesięcy temu 
- Czy ta ~radzleż wtedy zaczęta slę ja• 

ko transakcja solo, a później dosz.lusował 
amant? A czy mów!la pani, na co 1><>
trzebne jej to mieszkanie? 

- Powiedziała ml tylko 1X>i eo chciała 
żebym w1ed-z;a1a. Powiedziała. źe to cho· 
dz.i o starego przyjaciela rodziny, który 
przyjeżdża od czasu do czasu do Nowego 
Jorku I potrzebu1e pied-a-terre'u. Stary przy 
jacie! rodziny I Oho!... - powiedziała szy
derczo. - Panie Jordan. pyta! mnie pan 
przed chwilą. czy Maureen miała jakiegoś 
amanta od czasu jak została pańską żoną. 
a la odpowiedziałam, że nie wiem. bo jak 
mamę kocham. bałam się. że niepotrzbnie 
powiedziałam pa.nu o tym podnajęciu mie
szkania - bo widzi pan nie miałam klau
zul! podnajmu Ale to nie by! żaden stary 
przyjaciel rodziny. powiadam to panu 
uczciwie. To by! jej boy-friend. 

- Nigdy oczywiście. nie dowied:olala się 
pani Jak się nazywał? • 

- O. ra.ny„. niel To nie Maureen! Mau
reen miałaby się z czymś zwierzać? Coś 
powiedzleć7 W każdym razie nte by! z 
oewności~ 7,adn;:m 'tarvm przyjacielem ro

dziny! Taki ładny chloplecl Nie mógł 
mieć Wlęcej jak dwadzieścia cztery latał 

Andrzej poczuł żywsze bicie serca kiedy 
spytał: 

- Czy pani chce powiedz.leć, że go w.l
dziata na wla<;ne oczy? 

- Pewno, że go Wldziałam, panie Jor
dan I Jakieś dwa. trzy miesiące temu Glo
rii chodzllo o elekmryczne żelazko do pra
sowania. o. rany. jak też ta dziewczyna 
obchodzi się ze swoimi rzeczami, co to za 
flądra nie z tel ziemi I Wszystk-0. doslow-

PA~APltNY 
t1um. I D0imbska 

nie wszystko, w tym naszym mieszkaini'll 
pomieszane jest jak groch z kapustą. Mia· 
lam Jakąś bardzo ważną randkę I k.()'lliecz 
nie musiałam od.prasować sukienkę. a że
lazko znowu byto nie do :onalezienia I Po
myślałam więc sobie. że co u licha, mam 
bardzo porządne żelazko w domu. OG so
bie ta cata Maureen myśli! Wygnała mnie 
z własnego m1eszkanla, nie pO'ZJWa·lając na
wet zabra~ moich rzeczy? I O. rany I Ależ 
ja byłam wściekła ł N a Glorię. na żelazko, 
a już najbardziej na Maureen I Mam ciągle 
jeszcze własny klucz, pojechałam Wlięc 
taksówką na 38 ulic~ otworzyłam sobie 
drz.wi I wes1lam do pokoju. A cma właś
nie tam była z tym boy-~rlendem. Nie 
potrzebuję dodawać. że ml nigdy go nie 
przedstawlla. zbyt zadziera aosa I W każ
dym razie dość na tym, że siedzieli obok 
siebie na mojej kanapce z podciągniętymi 
pod siebie kolan.ami I popijali Rob Roysa. 

Rob Roys I W tej samej chwU.i, kiedy 
wszystko 7'mierza1o konsekwentnie do roz
wiązania. AndI"Zej znów poc:ouł ogarniają
cą go panikę. 

- A jak on wyglądał? Ten amant? 
- No. ta·k jak już panu wspomniałam; 

Mniej więcej 24 Iata. bardzo przys·tojny, 
blondyn. Jak teraz widzę, to właściwie 
bard.zo by! podobny do pana. Można by 
powiedzieć te jesteścle bliźniętami, tyle 
tylko. że on wygląda znacznie ml-odziej i 
ma jaśniejsze wlosy Boże, ależ Maureen 
by!a wściekła na mnie, kiedy tak do niej 
wpadlam I Wyctągnęla mnie do sypialni, 
no I musiała mi dać żelazko, ale z mie:is
ca wsiadła na mn.ie o to, żeby jej oddać 
kluez • musiałam go oddać Nie pisnęła 
natur~~ie aru słówka na temat teg-o chłop
ca. a kiedy przechodzilam znowu przez 
pokój. to <>n s1edz!al sobie tak jak przed
tem na kanapce nie zwróci! na mniej 
najmniejszei uwag!, tylko popija! sobie 
tego Rob Roysa I robil z papieru ś!icaną 

strzalę. 
Andrzej poczuł, że o fle nie wyjdzie na

tychmiast z tego baru - to zemdleje. Ski
nął na kelnera. zaplacil rachunek I wstal.. 
Mary Cross wykrzyknęła przestraszona: 

- o, rany! Panie Jordan! Co panu 1esit? 
Co się stało? 

Ale on nic jej nie oopowledztał. tylko 
ruszył do drzwi. słysząc u sobą stukanie 
Je) wysokich obcasów - wyszedl pospiesz
nie na ulicę 1 zaczął 1ść przed siebie be:o 
celu. 

Gdyby to wszystko stał-o się wcześndej, 
nim jeszc~ nadlud>Jk:i wysiłek nerw-<><Wy 
zupełnie go podkopał I wyczerpal - może 
potrafiłby opanować się - teraz jednak 
po:owolil by wściekłość 1 u<pok<irzen!e ogar
nęły go, Jak płomienie ogarni.ają d.Tevwi.ia
ny budynek. 

Maureen 1 Nedl Ta potwor.na zdrada by 
ła dl a niego Jasna Jak slońce. Ma u.re en 
wyszła za niego za mąż dla pieniędzy; 
Maureen przekonała się, że cały majątek 
matki od'Li.edziczy Ned, Maur<?en usilująca 
obalić ten testament - Mau·reen przegra
na - t. •. zwracająca się do Nedal 
Poczuł straszUwy zawrót !lie>V<'Y"„. zatrzy

mał się w miejscu I oparł o najbliższą la
tairnię. Całe ezoło zrosil mu pot. Mau.reen 
I Ned - k.ocha.nkowie. Ned wykończony 
finansowo - Maureen I Ned komblnują w 
Jak! sposób zawładnąć klejnotami pani 
Pryde 1 to jak najszybciej; bo Maureen 
jest w ciąży z dzieckiem Neda. - Mau
reen na szczyele triumfu z odpowJecJ,nio 
poczętym dzieckiem I klejnotami. a po
tem: Ned poznaje Rosemary, nieładną cór
kę milionera. Ned z otwierającą się szan
są na ogromny majątek. Ned usiłujący po
zbyć się Maureen.„ Maureen przepełniona 
wśc!ekłością I d?.iką zemstą. 

Rewolwer - szarpanina - strzały.„ 

Poczuł nagle na ramieniu czyjąś rekę 
a kiedy podniósł Jeszcze ciągle oszoiomlo
ny. ocr.y, zobaczy! pochyloną ku sobie 
twarz jakiegoś mężczyzny. 
. - Hej, panie! Chory pan, cey co? Co si<: 
stało? 

- Nie, nic„. dziękuję„. 
Twarz jeszcze przez chwilę tkwiła przed 

jego oczami, a potem znikła. Andrzej ru
szył dalej przed siebie bez celu I doszedł 
do jakiegoś małego baru. Z oświetlonego 
lokalu słychać było głośne tony grającej_ 
szafy. Telefon. Zadziwonić do Neda. Iść do 
Neda. zabić go. 
Zaczął przeciskać się przez gęstą masę 

ludzi, którzy rozstępowali sie przed nim, 
pozwalając mu przejść. W rogu sali stała 
budka telefoniczna, Andrzej wszedł I na
kręcił numer mieszkania Neda. Czuł, że 
włosy ma mokre od potu - przesunąt ri:
ką po twarzy. aby ją wytrzeć. Telefon 
dzwonił kilkakrotnie, ale 11-ie było żadnej 
odpowiedzi. 

od -
do i"::'~"·, .. _' ... ·-~···:,,..".~ ...... ~··~ l",.' 

Stłumić czy przekrzyczeć 
Wiele tysięcy 1udzi wyje

chało w ubiegłą niedzielę za 
miasto po odpoczynek, słoń

ce i spokój. Miejsc na odpo
czynek nie zabrakło nikomu. 
słońca w 27 st. skwarze rów
nież. W parkach, lasach i ką 
pieliskach nie było tylko jed 
nej rzeczy, która do niedaw
na koiła nerwy poza rogatka 
mi miast - ciszy. 
Znikła, odkąd otrzymaliśmy 

w darze od cywilizacji tran
zystory i głośniki- Teraz pod 
każdym niemal krzaczkiem 
śpiew ptaków i szum drzew 
zagłuszają pienia dochodzącA 

z tranzystorów. Głośne, nie 
liczące się z nikim i niczym. 
Nastała nowa wspaniała 

era. Tranzystorów dla wszyst 
kich. Działających na ulicy, 
w tramwaju, w parku. Zwy
cięskie tranzystory ustępują 

miejsca jedynie siln~ejszym i 
potężniejszym: megafonom i 
głośnikom, a w „zaciszu" do
mowym radiÓodbiornikom i 
telewizorom, kt-óre. również 

muszą pracować na pełnych 
obrotach, ooy bliżsi i dalsi 
sąsiedzi nic nie uroniłi z epo 
kowego meczu czy produkcji 
przyszłych N*menów z Opo
la. 

Ja>k i czym br-onre się prze
ciw zjednoczonej inwazji za
bójczych decybeli, płynących 
z niewielkich skrzyneczek, 
które miały nam przynieść 
powiew wielkiego świata, a 
stają się żródłem tortur - py
tają bez wiary i nadziei po
niektórzy? 

Recept może być nlemałO. 
ałe wszystkie muszą nosi<: 

IVTU 303·04 
od owiada 

' 
ZMIANA RENTY 
NA EMERYTUR'ą 

M. t..: Od 111 lat jestem 11.a 
rencie Inwalidzkiej, a w ub, 
roku przyznano mi I grupę i 
300-7.l<>towy dodatek. Wiek eme 
rytalny osiągnę w 1971 r, l 
chcę wystąpić " zamianę renty 
na emeryturę. Co wt-ed7 sta
nie się z dodatkiem? 

RED.: Po pI'Zelicz-en>iu renty 
na emerytu.rę >X>Stalllde Pan.u 
prz}"Zna.ny dooatek prz:rslll€~ią 
cy emerytom - !Jllwal!dom I 
gruipy. wyin.teme OD 200 u mle· 
slęc:tnle. 

ILE M02E ZśROBM 
RENCISTA? 

P. D.: Jestem rencistą. Tra
fia mi się sezonowe zajęcie na 
3-4 miesiące (zastępstwo), Lą
cznie nie zarobię jednak wię
cej niz 9.000 7.l. Czy wobec te
go ZUS w końcu roku przy
wróci mi rentę za te miesiące, 
w których uległa <>na zawie
szeniu? 

RED.: Nie, bn par. 4 .rozpo
rządzenia Rady Mlru!sbrów w 
sprawie nń.ezawti.eszan.ia prawa 
do emerytury lub renty (DU 
n.r 3 z 1969 r.) stanowt, i.e 
przywrócenie zaW!eszonej ren
ty }uib emerytury następuje 

tyl•ko ' za te miesiące. w któ
rych zarobek n.ie pr-zeKI-OCZYł 
1.500 zł. 

MUSISZ ZDAC, BO •• 

P. D. Ubiegałem się o przy
jęci9 na studia zaoczne I o 
związany z tym IO-dniowy ur
lop okolicznościowy. I na stu 
dia i na urlop uzyskałem zgo 
de pracodawcy. Zgodę tę jed
nak nbwaroVr·ano nast~ou.i~cym 
zdaniem - musi pan zdać. bo 
jeśli nie. ro potrącimy te 10 
dni z urlopu wypoczynkowe
go. 

RED.: Pracooawca mćg!bv 
zaliczyć urlop okolicrn-ości.owv 
na poczet ·wvpoczvnkowe~o tyl 
ko w jednym wypadku: gdy
by bez U7.asadn'onej Dnyczv
ny nie przy.s·tąipil Pan do egza 
mm&w. 

NA RAZm 20 DNI 

M. D.: Po knkuletniej pracy 
zawodowej rozpoeząlem studia 
d7ienne. Czy po ukońneniu 
frh ł ponownym orz:vc;;taniPnin 
do 1>racv od razu otrzymam 
26-d'1iOwy urlO!l? 

RED.: Nie. przepisy n1e pr1e 
w!rdują w w. w. wypadku wl: 
czenia do st~żu la1 µracy oi:zed 
oodiE'<'!<"ITI sm1<liów. 

nadruk - ku:ttlN'a. 'l'e; jed
nak na receptę n-i.gdzie otrzy 
mać nie można. Prezydium 
PRN w Augustowie spróbo
wało więc innego srodka. 
Ustanowiło pierwszą w kra
ju „strefę ciszy" wprowadza
jąc na 3 najpiękniejszych je
ziorach zakaz uży~ania moto 
rówek, a do tego obwieściło. 
że muszą zamilknąć ryczą
ce głośniki w ośrodkach wcza 
sowych, bo ioaczej posypią 
się kary. 

Ta pierwsza próba odpll'I'
cia inwazji zabójczych decybe 
li dowodzi, że hałas można 
nie tylko przekrzyczec, lecz 
osłonić się przed nim barie
rą zakazów. Pr. ajmniej na 
niewielkiej przestrzeni. I to 
jest już coś co budzi brzask 
nadziei w nowym wspania
łym swiecie tranzystorów, 
głośników, motocykli, trakto 
r6w itp. (h) 

Kosztowne 
zabawy 
~ La.to - wszędzie c:oś się re
S montuje, ada.p~uje, naprawia, § lub przygotowuje da przy
S szłego remontu. J.ak wyglą§ dają te przygotowania? Nie
§ mal wszędzie podobnie. Naj
S pierw na teren przyszłego § miejsca remontu zjeżdżają sa 
§ mochody wypełnione cegłami, 
§ pustaokami, plytazµi · itp. Ro
S botnicy solidnie I starannie u
S kładają je w wysokie pryzmy 
§ i teraz do akcji przystępują 
S dzieci, budując z cegieł l 
S płyt przemyślne twierd'Ze, mu 
§ ry o-bronne, wały itp. Przy 
8 tyeh zabawach pęka jedna 
§ cegła za drugą, a zwieziony § materrał budowlany wkrót~~ 
§ znajduje się na całym pod
S wórku. § Wszystko 1'c> wid'Zą rodzice, § widzą dO<ZOrcy, a.le nie reagu
S je ni<kt. Nieraz tylko zjaw\ 
S się na podwórku jakiś „spra§ wiedliwy" l przepłoszy młri
S docianych „wandali". ale po 
S Jego odejściu Zabawa rozpo§ czyna się od nowa. 
8 Płyną tygodnie. Wreszcfą 
~ przybywa eki<pa remontowe-
§ budowlana 1 stwierdza, t„ § przynaj.mn\ej polowa zgroma· 
S dzonego materiału to nie na
S dający się do niczego gruz. 
§ Takie żałosne szczątki możG 
~ oglądać każdy przy ul. że
S romskiego 81 obok kina 
§ „Przedwiośnie", a przecie+ 
S jeszcze kilka tygodni temu 
§ były one ozdobną kamionko§ wą dachówką. Obok nich spo 
S czywają betonowe pustaki, 
S lecz te ze względu na swól § ciężaor i strukturę oparły sie 
S młodocianym wandalom. § Podobne cegły zgromadzono 
S na skrzyżowaniu ulic Kiliń
§ skiego i Nowotki, ale tam 
S proces niszczenia przebiega 
S trochę wolniej, bo placyk 
§ znajduje się nieco na uboczu. 
§ Niszczenie I marnotrawienlP 
S materiałów budowlanych nie 
S stanowi jednak tylko mono§ polu dzieci i młodzieży. W 
~ równym stopniu nie dbają " 
S nie sami budowlani. Toteż Pn 
§ odejściu ekipy remontowej 
§ niemal nagminnie pozostają 
S worki z cementem. dziesiątk; 

S nowych cegieł lub beczułki '" 
S smolą. Miało to miejsce nr 
S przy ul. Harnama I w rejonie § ulic Lipowej I Kopernika 
§ „Patrząc na bo przerażajacQ 
S marnotrawstwo - pisze jeden § z naszych Czytelników - nie· 
S raz zastanawiam się. jak ro7-
S liczają się potem kierownicv § poszczególnych obiektów z o~ 
§ branego materiału, bo prZP· 
S cież. nikt znający się na rz<>
S czy nie uwierzy. że na nie§ wielki remont czy adaotacje. 
~ można zużyć tyle worków ce
§ men~u i cegły, ile potrzebują § nasr.e ekipy. 
§ C7.y nikt tego nie rozumie. 
S że za każdą bezmyślnie roz
S bitą cegle I beztrosko pozo· § stawiony worek cementu pl~. 
S ci nie kto inny, tylko my •a§ mi. Wpraw:dzie nie w c:.ooc:.ń"§ ber.pośredni i chyba d' atel!r 
S tak oboiętnie przechodzimv 
s.~ obok. Jak długo Jeszcze re-
" dziemy to robić?" (hl 

Uwaga, czytelnicv ! 
POCZ'\WSZY OD 3 LIPCA 

NASZ RADCA PRAWNY 
UDZIELAC BĘDZIE PORAD 
W SRODY I PIĄTKI W GO
DZINACH OD 16 DO 18. 
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